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p  r  e  n  u

W miejscu . , ....................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . •
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Bzwajcaryi, Turcyi i innych krajów

e r a t a
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16 zł w. »
20 „ n 
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W  J  I I o s i :
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1+

kwartalnie:
4 zł. w. a.
5 „ n
6 „

miesięcznie
l zł. 35 ct
1 „ 70 .
2 „ — „

7 - 2 „ 35 „
- , -  _ " we Lwowie w Biurze

Pojedyuozy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową 1 0  o .. fl do na|,yC|a po g ot 
dzlouulków A. Olszewskie.e ul. Kilińskiego 2 I Plonu, ul. b r a ta U * Z 5 e * ą o .
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•yłbć franco do Admmistracyi Nowej Reformy ^  ^ ~ 0̂ . f rankowanych nie przyjmuje się. 

towane nie podlegają opłacie pocztowi,). — lMtow zw m r r i .odlegają opłacie pocztowej. — l s s w w t ’ n<(H zw raca , 
Rękopis&u r ^ V l a n y c h R o d a ^ lf}H ^  J a i | a  N r
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N O W A P r e u a k s e t s t f  p n / j m a j ą ;
■m miejseową: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pooztowe; mslejs*5«- 
wąs Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości P, A. Głrigara i Główna trafika 
w Hynku _  Biuro (R. flerz) Plac Maryaeki, 9. — Agencya J. Hopeaea i A. Salomonowej, 
_ Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach.
Z am iejscow ą prenum eratą i  ogłoszen ia  przyjmują Biura d< .ennUtów ■ We Lwo* 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnówkę Józef Pisz. — W P n e m y  
Sin HeBzeles. — w Jarosław ia  Krzyżanowski — W W iednia  pp. Haasenstein L Vo 
H n  i i W Ĥ nihurgu, Frankfurcie nad Menem, Verlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
fl m ̂  u ’ ?' (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann
uoiaseumiedt, M. Dukes, H. Sjbalek, J. Danneberg. — W P a ry in  Sc-iietś Mutuelle de Pu- 

. blieite A. Lorette. directeur, Bue Caumartin, 61.
* (Inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnen pi 

m 1 z a - Pi'-‘rrf81.* raz 10 et., z ł  każdy n t̂ępny raz po 5 cent. —  N ad esłan e  ps
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] wyce. prenumerat. Nalei/tość uprasza się naprndd nadesłać przekazem pocztowy « a

j t r a k ó w ,  9 lutego.

Z łączone kom itety centralne na wschodnią i 
zachodnią Galicy*, w ydały odezwę wyborcza, 
naw ołującą w imię patryotyzm u do w yboiu ta ­
kich kandydatów , którzy uznają s o l i d a r n o ś ć  
K -ła  polskiego, jako reprezen tac ji narodowej. 
Komitet centralny w ygłosił przy lej sposobności 
k ilka  postulatów, które, zapewne wbrew jego 
łnteneyom , zw racają się przeciwko dotychczaso­
wej solidarności i konserw atyw nej klice.

T ak  np. czytam y w tej odezwie, że w p arla ­
mencie „działać, wnioski staw iać, g ł o s o w a ć  
wm ien f y l k o  P o l a k ,  a nie szlachcic, chłop 
lub m ieszczanin, nie dem okrata, radyka ł lub 
k o n s e r w a t y s t a " .  Dlaczegóż nie trzym ano 
się dotąd tej pięknie brzmiącej m aksym y? Czy 
członkowie Koła, sk ładający  hołd A leksandro­
wi III, działali j a k o  P o l a c y ,  czy jako po­
litycy ' konserw atyw nego, rządowego znaku ? 
Czy tym samym posłom polskość nakazyw ała 
głosować przeciw  zniesieniu stem pla dziennikar­
skiego ? Czy członkowie K oła popierali stan o 
blężenia w Pradze jak o  Polacy, czy jak o  frak- 
cya rządowa, konserwaty wno-reakcyjna ? Cóż to
m(jwi<ł, __  większość konserw atyw na poselstwa
naszego dok ładała  wszelkich sił,- aby na ze 
w nątrz objaw iająca się opinia jego nie by ła  
w vrazem  zasad politycznych, przez naród polski 
w yznaw anych.

Naród polski je s t  zw olennikiem  zasad wolno­
ści indów, bo za nią krew  przelew ał: dąży on
do w yrów nania praw  obyw atelskich, do uświa­
domienia szerokich sfer spo łecznych , do zape 
w nienia im wolności siow a i zgrom adzeń i t. d-

Czy poselstwo nasze ma prawo tw ierdzić dzi­
siaj, że „działało , staw iało wnioski i głdflpwało 
w Izbie" jako stronnictwo polskie, gdy popie­
rało zasady wręcz przeciw ne powyższym na 
szym narodowym aspiracyom  ? Więc ja  e i 
pogodzić z dałszem żądaniem  komitetu central­
nego, abyśm y wybierali posłów do solidarnego 
K ola polskiego, n i e  b ę d ą c e g o  w y i  a z e m  
j e d n e g o  p o l i t y c z n e g o  s t r o n n i c t w a  
/ s i f i f  l e c z  t y l k o  r e p r e z e u t a e y ą  n a r o ­
d ó w  ą “ A czemże dotąd było Koło polskie na 
zew nątrz, jeżli nie reprezentacyą jednego, bo 
k-o > s e  r w a t y w n e g o  stronnictw a ? Jeżeli Ko 
ło chciało na praw dę być w przyszłości rep re­
zentacyą n a r o d o w ą ,  to powinno było z r e  
f o r m o  n a ć  s ta tu t w duchu potrzeb narodo 
wych, to tnaczy , zapewuić w uiem udział i wol­
ność przekonań każdem u n a r o d o w e m u ,  p o i 
g k i e m u stronnictw u.

Tymczasem Kolo p ilskie nie uczyniło tego 
pomimo naw oływ ań posłów dem okratycznych, 
pomimo uzasadnionych żądań niezależnej pia- 
L  _  i przez co w łaśnie udowodniło, że ja k  
dotąd było tylko i eprezentacyą j e d n e g o  
s t r o n n i c t w a ,  stojącego bardzo często w ja ­
wnej i gorącej sprzeczności z narooow emi zasa­
dam i większesci naszego społeczeństw a, t a k
n a d a l  c z e m  i n n e m  b y ć  m e  e b e e  i do
tychczasowego stanow iska zmienić nie zamie­
rza- . .

M y w z a s a d z i e  n i c z e g o  w i ę c e j  m e  
c h c e m y ,  nad tak  pojm owaną solidarność, ja 
żada jej odezwa połączonych kom .tetów cen­
tralnych; stw ierdzany tylko, że potrzeba tak  
noift* i solidarności je s t aktem  oskarżenia d o , 
E X L o » e j  w i e ś c i  poLO ego, k tó r .
cak iej nie pojm owała dotąd Równocześnie zaś 
U chodzi obawa, że, gdyby konserw atyści zno­
wu zraleźli się w Kole polskiem w większo ci, 
to p iw tórzy się to, co było dotąd: Koło polskie 
nie będzie reprezentacyą narodową, w polity- 
cznem tego słow a znaczeniu, lecz pozostanie
nadal w yrazem  jednego, konserw atyw nego stron-
nictwft

Z odezwy tej przebija prom yk nadziei, że

Kolo poiskie może zmienić statut, gdyż do tego 
„służy mu p raw o“ , „o ile przez to nie ucierpi 
należyte w ystępow anie członków K oła na ze- 
w nątrz“ . N aszem  zdaniem jednak, jeżeli komitet 
centralny chciał s k u t e c z n i e  bronić zasady so­
lidarności, to powinien był z całą  stanowczością
p o t r z e b ę  t e j  r e f o r m y  z a z n a c z y ć ,  K g i p t j e s t  p “ “z n a s  o k u p o w a n y  i 
bo bez niej absolutnie niemożliwem jest, ab , re- razie po rze y m o ż e m y  o k u p a c y ę  p r z e -  
prczentacya nasza w parlam encie wiedeńskim d u y wes y a  ta  oddawna, ju ż  dojrzała 

| by ła  tem, czem pragnie ją  mieć kom itet cen-11 powinna wyj z dziedziny abstrakcyi, sku- 
tra lny  w swej odezwie. Po prostu kom itet nie tkiern całego szeregu w ypadków . Od cbn iii o 

nam -w arancyi, że Koło polskie przesianie kupacyi do dziś dnia A n g l i a  n i e  b y ł a
tem ,;w  s t a n i e  z h o n „ r e m  i , t r a t v  d l a

z n a j d z i e  w t e m  p r e t e k s t  d o  p r z e d ł u -  
ż a m a o k u p a c y i .

M inister H i c k s - B e a c h  z dziwną otw arto­
ścią przyznaj się do tych zamiarów. E gipt nie 
daje nam pozytyw nej ręk o jm - ale mamy s ł o

E g i p f j e s t  - - ° W" teml1 u f ,m y ia  m s ! t ą
razie

K w estya

daje
być j a k o  solidarna .eprezem acya nasza, tem, w s t a  n i « * u o n o r e m i b e z s t r a t y  d l a  
czem było dotąd, a będzie tem, czem j ą  chce, s i e b i e  z m i e ś  ć 0 k  u p a o y  ę . A główną przy- 

- y 7 ------  _  fnlrłfi nrae-memy le czyną przedłużenia okUna cvi hvłn to Vra1'-
! L a 3 t P 0 Z °.8 ^ w i ł a y A n g l i i

mieć kom itet i czem my także — y  ,~
widzieć- reprezentacyą narodową, przedstawiciel- 
sm ern  w s ę A i c h ,  narodowych p m -
konali, bez względu na ich polityczne ode,en,a.

że F ra n  
w o 1 n e j

m iała  to u czy n ić  ? — za- 
miui-

Anglia przeciwko Rosyi i Francyi.
(Kwestya egipska).

W  parlamencie angielskim  toczyła się w tych 
dniach rozpraw a w kw estyi ekspedycyi dongol- 
skiej i okupacyi Egiptu, zaw ierająca nader w a­
żne i doniosłe pod względem politycznym mo- 
m enta; Anglia bowiem zajęła stanow isko wyzy­
wające wobec Rosyi i F rancy i, i w yraźnie po­
rzuciła dotychczasową swą um iarkow aną posta- 
wę w kwestyi egipskiej.

Jak  wiadómo, koszta ekspedycyi dongolskiej, 
przedsięwziętej z in ieyatyw y A nglii, pokryte 
zostały z funduszu rezerwowego, zostającego 
pod zarządem komisy i d iugu egipskiego, za 
zgodą Anglii i m ocarstw , należących do trój 
przymierza. Otóż F rancya i R 0Sya zaprotesto­
w ały  przeciwko temu i w ytoczyły spraw ę przed 
tiy b u n a ł m ięszany. T rybunał p rzyzuał im racyę, 
że do naruszenia funduszu rezerwowego potrze 
bną by ła  jednom yślna zgoda mocarstw  repre­
zentowanych w komisyi długu, a więc uchwala 
komisyi by ła  nielegalną. S tu tk ie m  tego trybu  
nal skazał rząd egipski na zwrot zaczerpniętej 
kwoty wraz z procentami.

Otóż rząd angielski, jak o  spraw ca ekspedycyi 
dongolskiej, zażądał od parlam entu kredytu 
w kwocie 79S.000 funtów dla udzielenia po­
życzki Egiptow i na zwrot sumy, zaczerpniętej 
z funduszu rezerwowego.

M otywując swój wniosek, kanclerz skarbu 
H i c k s - B e a c h  k ry tykow ał wyrok trybunału  
mięszanego, jako nieuzasadniony, i odmówił 
trybunałow i kom petencyi w sprawie, zadecydo 
wauej przez kom isyę międzynarodową. „Kiedy 
w przyszłym  roku —  Hicks-Beach -
znowu podniesioną zostanie k w e s t y a  d w ó c h
m o c a r s t w  r e p r e z e n t o w a n y c h  w k o ­
rni  s y i , wówczas m usi. się wywiązać p o w a ­
ż n y  s p ó r ,  a b y  t r y b u n a ł  n i e  p r z y w ł a  

w ł a d z y  i k o m p e t e n c y i ,  
p r z e z  m o c a r s t w a  | n n e j

s z c z a ł  s o b i e  
p o w i e r z o n e j
i n s t y t u c y i .  Obecnie nie pozostaje Egipto 
wi mc innego, j a fc ty jko zwrócić żądaną sumę 
z procentam i, a A nglii nie pozostaje nic innego, 
jak  sumę tę zaliczyć E giptow i11.

Rząd więc angielski zaw arł z rządem egip- 
s im ugoilę, Da moCy której p rzyznaje Egipto­
wi po yczkę, p ja fną ra tami. P rocenta od po-

caoe z maj 8 b>”S. kunków  bieżących, a co do spłaty
^ zacW nych, oba rządy m ają się od

w stania cza8u porozumiewać, czy E gip t jest 
w 9tanie ra tę  Upła cic. V

^ ngjelskiego je s t  nader podstępny. 
81 ™  w ró c ić  9V, milio 

f1 aftnrooł ^  P°^yczki. A nglia nie będzie na 
D a ’ a ê , będąc w ierzycielką Egiptu,

r ę k i  w E g i p c i e «.
—  Z jakiej że racy i 

w ołał Labouchóre, p rze^ wająC wyWody

M inister p rzy ponm iał . F ran  nie chciała 
działać w E g,pcle 8olidarnie z ^ ngll'ą i za-

i iat? w iłl  a UC1"6 8ię do akcyi angielskiej, po
o d p o w ie d z ia ł -  -

W , , d( ^ ch . 8wych wywodach, uzasadniając
p-zedłu am e okupaCyj f mjni8ter nadm ien ił, iż 
me pojmuje, że „ c i  s a m i, k  t ó r z  v n i e  p rzy - 

Z " aJ7 f n S i P t ° w i  P r E w a d o  K o r z y s z
■U 8 Z 0 w  ^ z e r w o w y c h  c e l e m

o d z y s k a n y  w ł a 8 n e j  Ęn C y f ,  m o ­
g ą  t w i e r d z i ć ,  ż e E g i p t  . a o ż e b y ć j u ż  
s a m o d z i e l n y m  i p o t r a f i  s i ę  o b e j ś ć  
b e z  A n g 11 i u.

Zręczny ten i prow okacyjny zwrot wywołał 
oklaski ze strony konserw atystów  i P f 'te8t7  
opozycyi. M o r i  e j ,  D i l l i e f  inni członkowie 
opozycyi silnie atakow ali .-ztd zarzucając mu, 
że n i e r o z u m n i e  d r a ż n i  ’i p r o w o k u j e  
mocarstwa przeciw nego oboz i wywoławszy 
niedorzeczną i n iepotrzebną ekspedycyi dongol- 
ską, nie ma na.yet odw agi ponieść za nią ma 
ffcryalnej odpow iedzialn0ś<-i a przywódca opo 
zycyi l i a r c o u r t  wręcz ośw iadczył, że głoso 
wać będzie przeciw żądaneiuU kredytow i, by 
w ten sposób z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w k o  
w y z y w a j ą c e j  p o l i t y c e  r z ą d u .

Rząd jednakże  nie ohieśm ielił się temi pro 
testam i i jasno postawił swój p la n , oświadcza­
ją c  za razem , że w krótce wystąpi z nowemi żą­
daniam i, gdyż e k s p e d y c y a  s u d a ń s k a  ma  
b y ć  d a l e j  p r o w a d z o n a  — nie wymieni’ 
dokąd, ale da ł do zrozum ienia, że choćby i do 
Chartumu.

Co powie na to w szystko Rosya i F raneya 
Oba t< i m ocarstw a wystosowały urzędowe zapy 
tanie do rządu egipskiego, czy istotnie przyjm ie 
zaliczkę od A nglii, i otrzym ał; w odpowiedzi
tylko potw ierdzenie tego, o czem mówił H icks 
Beach w parlam encie. We francuskiej Izbie de 
putowanych niebaw em  ma być w nietiona in ter 
pclacya w kw estyi egipskiej, a pyasa rosyjska 
oczywiście także  nie pominie milczeniem wy 
wodów angielskiego kanclerza skarbu. C ała zre 
sztą prasa europejska przywiązuje w ielkie znaczę 
nie do tych wywodów, 'zapowiadających n o w ą  
p o s t a w ę  r z ą d u  ’a r  g i e l s k  i e g o ,  k tóra  
w prow adza do sytuacyi międzynarodowej nowy 
czynnik zaniepokojeni

Prawo wyborcze dla kebiet.
(Korespondencya „N- M o r m y * .)

j ,o i* d y n , 4 lutego. 
Najw ażniejszym  wypadkiem przynajm niej 

co do rozgłosu -  je s t  wczorąjsza uchw ała  Izby 
gmin, aby przejść do drugie&° czy tam a  wnio
sku o n a d a n i e  k o b i e t o m  p r a w a  w y b ó r

c z e g o .  Uchwała przeszła w iększością 71 g ło ­
sów na 385 posłów, biorących udział w  dysku- 
syi. Jakkolw iek większość ta  je s t  pow ażna, trze ­
ba zaznaczyć brak 300 blisko posłów. Innem i 
słowy większość wczorajsza może zn iknąć lub 
stopnieć, gdy przyjdzie wniosek o „czytanie w 
kum isyiu. Musimy zresztą zaznaczyć, że w 1870, 
oraz w 1886 r. zapadły uchw ały, aby przystą 
pić do drugiego czytam a projektu praw a w ybor­
czego dla kobiet i to w iększościam i 33, a wzglę 
dnie 57 głosów; uchw ały te wszakże nie m iały 
żadnych pozytyw nych rezultatów . T ak i sam o- 
brót weźmie kw estya kobieca i w obecnej sesyi 
parlam entarnej, wniosek albo u p a d n i e  przy 
czytan.u w kom isyi, albo też u g r z ę ż n i e  w 
niej i nie ujrzy św iatła  dziennego. Rozprawy 
wczorajsze by ły  skrom ne, bardzo skrom ne. Ze 
zwolenników praw a przem aw iali tak  zw ani „ ry ­
cerze11, —  o krótkim  niestety rozum ie; z p rze­
ciwników przem aw iał poseł L a b o u c h e r e ,  
dowcipny kan d y d at na tekę m inistra poczt, cie­
szący się w ielką popularnością wśród am atorów 
polityki cyrkow ej. Większość, k tó ra  przyjęła 
projekt, sk ład a  się z zachowawców, wśród któ 
rych w ym ienim y A rtura Balfoura, oraz ze sk ra j­
nej lew icy. W mniejszości w idnieją lum inarze 
liberalnych unionistów, oraz pierw sze szeregi 
party! liberalnej.

K w estya praw a wyborczego dla kobiet po raz 
pierwszy by ła  w niesioną w angielskim  parla­
mencie w 1867 roku na wniosek John S tuarta  
UilTa. W ówczas John B r i g h t  g łosow ał za 
wnioskiem, „z miłości dla M illa11 — ja k  potem 
tłóm aczył swe głosowanie w 1876 rokn. Labou­
chere w 1876 roku również z miiosci dla ko­
goś innego głosow ał za wnioskiem, podczas gdy 
w 1896 głosow ał przeciw. Truduo nazw ać te 
m otywa poważnemi. Sir B»rcourt byi jedynym  

przeciw ników , który zaznaczył istotną sytua 
cyę, a m ianowicie, że kwestya nie je s t poważnie 
traktow ana. Z punktn w idzenia politycznego 
obecny wniosek nadałby prawo wyborcze 500.000 
przedstaw icielek  płci piębnej, gdyż, ja k  w ia­
domo, angielskie prawo wyborcze opiera się na 
cenzusie m ajątkow ym , tj- ua własności zupełnej 
lub też kontraktow ej domu m ieszkalnego (wzglę 
dnie m ieszkania).

N adanie kobietom , posiadającym  s a m o ­
d z i e l n ą  w łasność lub m ieszkanie, praw a 
glosowania m etylko nic nadw erężyłoby konsty 
tucyi, ale owszem utrudniłoby przeprow adzenie 
ryczałtowego praw a głosow ania powszechnego, 
praw a, które podkopałoby istotę dzisiejszego 
p a r la m e n ta ry z m u  w A nglii. P o w sz e c h n e  głoso­
wanie byłoby w A nglii przedew szystkiem  na­
rzędziem w rękach reakcyi. To nam tłóm aczy, 
diaezego zaiów no Torysi, jak  i sk ra jn i radyksJi 
(Karol°D  i 1 b e), będący mężami stanu i w za­
sadzie przychylni powszechnemu głosow aniu, są 

7a nrawem wyborczem dla kobiet, opartem  
na dzisiejszym cenzusie.

Każda reforma wyborcza, k tóra  u trudn ia  ry- 
„7„H,lwe przeprowadzenie Drawa o powszechnem 
głosowaniu, jęst dla w szystkich tych
polityków angielskich, którzy, w ierząc w przy­
szłość demokracyi, obaw iają się w szakże oddać 
z mozołem zdobyty parlam entaryzm  na ła sk ę  
żywiołów, podatnych dem agogii zarówno białej 
jak  i czerwonej — stosownie do charak teru  
chwilowego przesilenia, jak ie  każde  społeczeń- 

‘ musi od czasu do czasu.

z faktycznego 
tycznego.

stanow iska, a nie z ogólno-poli- 
W . N.

Gustaw Eim.
G u s t a w  E  i m n m a r  ł  —  j a L doniosły wczo­

rajsze telegram y — we F lorencyi. Ze zmai r  n 
zszedł do grobu jeden z najsym patyczniejszych 
posłów m łodoczeskich, dzielny publicysta i go­
rący patryota. Eim  urodził się w r. 1849 w Stali 
przy Rokiczanacli w Czechach. Ukończywszy 
gim nazyum  w Pilźnie, poświęcił się studyom  
praw niczym  i filozoficznym. Po ich ukończeniu 
w r. 870 w stąpił do redakcy i dziennika Poli- 
tik, pracow ał potem przy piśmie Pokrok, nastę ­
pnie prow adź,! przez dw a la ta  redakcyę dzien­
n ika Ceski Noriny. Od r. 1873 piacow ał w mło- 
loezeskim  organie Narodni L isty  zrazu w P ra ­
dze, ja k o  s ta ły  w spółredaktor, od r. i 879 w 
W iednia, jak o  uorespondent tego dziennika. —  
W latach siedm dziesiątych, w czasach, w k tó ­
rych Staroczesi oddziclnem i od M łodoczechów 
iść poczęl. drogam i, zaczął zw alczać politykę 
abstynencyjną w sejm ie czeskim  i był za obe­
słaniem  Rady państw a przez wyborców czeskich. 
Z W iednia przysy łał korespondeneye, k tóre  
przedstaw iając sytuacyę polityczną, rozchw yty­
w ane by ły  przez czytelników  Narodnich Listów. 
A.rtyauły te, pisane znakom icie, zabarw ione sil­
nie ironią i zdradzające wysoko w ykształcony 
zm ysł k ry tyczny  i obserw acyjny autora, uczyń' 
ły  go tak  popularnym , że po upadku Starocze- 
chów w r. 1891 w yszedł z urny wyborczej po­
słem  do parlam entu. W ybrany  z dwóch ok rę­
gów: K onigraetz i L itom ierzyce, Eim  w y b .a ł te 
ostatnie i posłował z tego okręgu.

W  parlam encie nie często p rzem aw ia ł, lecz 
gdy mówił, s łuchała  gu Izba cała. Pam iętne są 
jego przem ówienia za zniesieniem  stanu w yją tko­
wego w Pradze, w kw estyi regulacyi w aluty, o 
wolności prasy i t .  d . ,— a w szystkie okazyw ały  
nadzw yczajną znajomość rzeczy i oryginalność 
zapatryw ań autora. W spaniałym  opracow ane sty ­
lem. tryskające dowcipem i g ryzącą iro n ią , by ­
ły  to praw dziw e dzieła krasomówczej sztuki. 
Jako  członek delegacyj w spólnych w ystąp ił ta k ­
że z kilkom a zuakom item i mowami, że w spo­
mnimy tu ty lko jeg o  przem ówienie o polityce 
zagranicznej i w spraw ie dostaw  dla arm ii. 
Obok H avlicka uchodził zm arły  za najlepszego 
publicystę czeskiego i ogłosił w iete prac pi lity- 
cznycn. Najpoczestniejsze m iędzy niemi miejsca 
zajm ują monografie: „O politycznem i duebo-
wem życiu ra ro d u  czeskiego w bieżącem stu le­
ciu", „O stosunku Siow ian w A ustryi do 
trojp-zym ierzą" i „Lud czeski a Szlachta feu­
dalna".

stwo przebyć
Czytelnik Nowej Be fo n  \y z tych uw ag zro­

zumie przyczyny, dla k tórych kw estya  praw a 
wyborczego dla kobiet w A ngin ma z ,ed n ij 
strony poparcie takich przedstaw icieli radykali 
zmu jakim  jest Karo! D ilke, a z drugiej zacho- 
y awczych mężów stanu, ja k  A rtur Balfour i 
m argrabia Salisbury. Pozwoliłem  sobie uwagi 
te zamieścić w korespondencyi, gdyż prasa pol­
ska traktuje spraw ę kobiecą w A nglii w yłącznie

Z ruchu wyborczego.
C k ra U ó w , 9 lutego.

M im y więc w K rakow ie dwócn zdeklarow a­
nych kandydatów  na ku ry ę  p iątą . P a rty a  §o- 
cyalno-dem okratyczna zg łosiła  i popiera od d łuż­
szego czasu k andydata rę  p. Ignacego D a s z y ń ­
s k i e g o ,  stronnictw o ludowe zatw ierdziło na 
onegdajszem  zgrom adzeniu delegatów k an d y d a­
tu rę  d ra  Szczepana M i k o ł a j s k i e g o ,  z za­
wodu lekarza, znanego działacza Indowego.

Mowa one£da)8za t ra  M ikołajskiego odznacza­
ła  się w ielkiem  m niarkow aniem , a skierow aną 
b y ła  głów nie przeciw socyalnyin dem okratom  
którzy usiłowai? rozbić zgrom adzenie. D r. M iko­
ła jsk i nie w yczerpał w praw dzie w swej mo­
wie w szystkich postulatów stronnictw a; poza

WŁADYSŁAW REYMONT.

Z I E M I A  O B I E C A N A .

i2 (Cia.g dalsz;y)
S u w  O W P  byw ał lam , S '1™  P « y P » f “ a*. 

i i  8X . T u c o l a f  jego  * $ £ 7 . :
dnik  w królestw ie baw ełnianem , n j  ę 
b rykan t łódzki i do tego osobisty niepr yj 
ciel.

Zagrodził drogę Borowieckiemu, który uchy­
lając kapelusza, chciał przejść dalej.

  W itam pana. Nie ma dzisiaj Hermana,
dlaczego? — zapytał ohydną polszczyzną.

  K ie wiem —  odparł krótko, bo nie cier­
p iał Szal, ja k  go nic c ierp iała  ca ła  nieżydow ska 
Łódź.

—  Żegnam  pana — rzucił sucho i pogardli­
wie Szaja. . , . .

Borowiecki nic nie odpow iedział i poszedł na 
pie.w sze piętro, do jednej óż, w której był 
cały bukiet kobiet, pomiędzy którem i zastał 
Moryca i Horna.

W  loży było nadzwyczaj wesoło i bardzo
ciasne.

—  N asza m ała ślicznie gra. praw da panie
Borowiecki ? , .

—  T ak  i bardzo żałuję, że me zaopatrzyłem
się w bukiet.

My go m am y, podadzą je j po drugiej 
sztuce.

—  Że je s t ciasno bezemnie i wesoło bezemnie, 
że panie m ają już  asystę —  wychodzę.

—  Zostań pan z nami, bedzie jeszcze wese- 
lei . —  prosiła  go jedna z kobiet, w liliowej su ­
kni, z liliową tw arzą i z liliowemi oczami.

— Weselej to pew nie nie, ale że ciaśniej to 
z pewnością —  zaw ołał Moryc.

—  To w yjdź, będzie zaraz więcej m iejsca.
—  Żebym m ógł iść do loży M ullerów, tobym 

wyszedł.
— Mogę ci to ułatw ić.
—  Ja  wychodzę i zaraz zrob' ię więcej m iej­

sca —  zaw ołał Horn, ale poch\> v< iwszy proszą­
ce spojrzenie młodej dziewczyny, siedzącej na 
froncie loży, pozostał.

  W ie pani, panno Maryo, ile się taksuje
panna Milller? P ięćdziesiąt tysięcy rubli ro-

czn’e ' I T Ł • -i  Mocna panna! Jabym  się puścił na ten
interes —  szepnął Moryc.

— Przysuń się pan bliżej, (o coś opowiem — 
szepnęła liliowa i pochyliła nisko głowę, tak, 
że je j ciemne, puszyste włosy, d o tjk a ly  skroni 
nachylonego do niej Borowieckiego. Zasłoniła 
się w achlarzem  i szep tała mu długo do ucha.

—  Nie spiskujcie! —  zaw ołała najstarsza 
w loży, zupełnie w stylu barocco, piękna, czter- 
dziestokilkoletnia kobieta, o cerze olśniewają 
cej, siwych zupełnie w łosach, nadzwyczaj obfi 
tych, czarnych oczach i brw iach i o m ajesta­

tycznej, im ponującej postSPb k ty ra  przewodni­
czy ła  całej loży. , , ,

—  Pani S tefania opow iala?a m i ciekawe 
szczegóły o tej nowej baronowej.

—  No, nie powtórzyłaby teg0 PIzy wszyst­
kich —  szepnęła  BarocoWa>

—  P anna M ada raCzy na8 lorneto
wać, o!

—  W ygląda dzisiaj j ak mł°d a , tłuściutka, 
oskubana z piórek gęś, okręcona w na(i pie­
truszki.

—  P an i S tefania udaje dzisiaj złośliw ą — 
szepnął H orn.

—  Albo tam ta, Szajówna, ca ły  magazyn ju ­
bilerski ma na sobie.

— Przecież stać ją  nawet na dw a sklepy ju ­
bilerskie —  w trącił Moryc, w pakow ał binokle 
Dj  ,n o s ,* p a trzy ł na dół, w lożę M endelsohnów, 
glr ZE® siedziały  z ojcem dwie jeg o  najm łodsze 
córki, ubrane z niesłychanym  przepychem .

K tóraż to kulawa?
Róża, ta  po lewej stronie, ruda.

—  W czoraj by ła  u mnie w sklepie, przerzu­
ciła wszystko, nic nie kupiła i poszła, ale mia 
łam  czas się j ej przyjrzeć; je s t zupełnie brzyd­
k a  —  m ów iła pani Stefania.

—  Ona jest prześliczną, ona je s t  anioł, co to 
anioł, ona je s t cztery, albo piętnaście aniołów  — 
w ykrzykiw ał M oryc, p rzedrzeźniając starego 
Szaję.

— Do w idzenia paniom , chodź, Moryc, par 
von Horn zostanie przy paniach.

— Może panow ie przyjdą do nas na herbatę  
po teatrze? —  prosiła w szystkich liliow a, pa 
trząc na Borowieckiego.

—  D ziękuję bardzo, ale przyjdę ju tro , dzisiaj 
nie mogę.

—  Czy jesteś pan zamówiony do Mullerów?—  
szepnęła trochę cierpko.

— Do G rand H otelu. Dzisiaj sobota, przyjeż­
dża Kurow ski, jak  zw ykle, a  j a  mam z nim do 
obgadania n iesłychanie ważne rzeczy.

— To załatw  się pan z nim w teatrze  musi
przecież być.

— On przecież nie byw a w teatrze, nie zna 
go pani?

U kłonił się i w yszedł, p rzeprow adzany dziw- 
nem spojrzeniem pani Stefanii.

Akt dosyć dawno się już c iągnął, więc prze­
suwał się do swojego m iejsca i s ia d ł , ale nie 
d u ch a!, bo naokoło szeptano coś nader ta je­
mniczo.

Zdziwił w szystkich fakt, że w czasie sztuki 
wywołano z loży Kuolla, zięcia Bucholca, k tóry  
siedział samotnie w loży, na wprost Zukerów , 
a potem, że w yniósł sie z teatru  cichaczem  
Grosglik, najw iększy bankier łódzki. P rzyniósł 
, au urzędnik jego  depeszę, z k tó rą  poleciał do 
Szai. Szczegóły te, podaw ane sobie szeptem, 
obleciały niby błyskaw ica tea tr i w zbudziły  ja- 
k jS ciemny, niew ytlóm aczony niepokój w przed­
stawicielach różnych firm

__ Co się stało? —  zapytyw ano, nie znajdu­
jąc odpowiedzi na razie.

czyzn z parteru  i z loży p rzypa tryw ała  si 
niepokojem  królom i królikom  łódzkim , it 
delsohn siedział zgarbiony, z okularam i ua 
je, g ład z ił cnw ilam i brodę w spaniałym  rnct 
i szczerze zdaw ał się być pochłonięty przed 
wieniem. Knoll, w szecj potężny E noll, zię 
następea Bucholca także słuchał z nw agą. J 
ler istotnie m usiał nie wiedzieć o uiczem , 
śm iał się na całe gard ło  z dowcipów, mót 
nych na seenie, śm .ał się tak  rzew nie, że cb 
lami Mada czepiała cicho: ,

—  Papo, tak nie można.
—  Zapłaciłem , to się baw ię —  rzucał je; 

odpowiedzi i istotnie baw ił się zupełnie.
Z uker zn iknął, w loży siedziała am otnie 

cy i znowu pa trzy ła  ua Borowieckiego.
Mniejsi potentaci i przedstaw iciele takich f 

ja k :  E nde G rinszpan. W olkm an, Bauvecel, F i 
B ibersztein, Pm ezow ski, P rusak , S tojow sky, ] 
ciii się na  swoich miejscach coraz niespo 
niej, szepty p rzelatyw ały  z końca w koi 
teatru , co chw ila ktoś się w ysuw ał i n je 
w racał. Oczy badały  naokoło, na  ustach tk i 
zapytania, niepokój w szystkim i ow ładał cc 
silniejszy, a n ik t nie um iał sobie w ytłóm ac 
dlaczego, chociaż w szyscy by li pew ni, że 
coś stało  ważnego.

(C. d. n.)
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sferą poruszonych w niej spraw pozostało wiele, 
co do k tórych radzibyśm y dokładniejsze u s ły ­
szeć deklaracye. Nie można jed n ak  z tego ro­
bić zarzutu drow i M ikołajskiem u, zważywszy, 
że w łaściw ie przem aw iał on na zgrom adzeniu 
do pewnego stopnia poufnem , jak o  jeden  z de­
legatów  stronnictw a ludowego, wobec swoich 
kolegów  i przyjaciół politycznych. Nie wątpim y, 
że dr. M ikołajski wygłosi swój program  polity­
czny wobec szerszych sfer wyborców krakow ­
skich , a w tedy znajdziem y sposobność do omó­
wienia politycznych zasad tego kandydata .

Wystąpienie 2 krakowskiego komitetu central­
nego. P rezydent m iasta p. Friedlein o trzym ał 
dzisiaj pismo następujące:

Jaśn ie  WielmoŻDy Panie P rezydencie!
Z uwagi, że z nadesłanem i nam  pism am i ko­

mitetu centralnego w spraw ie w yborów  do Ra­
dy państw a nie w całej osnowie się zgadzamy, 
z uwagi dalej, że uchwalony pi zez kom itet miej­
scowy tok dalszego postępow ania zapatrywaniom  
naszym nie odpow iada, m am y zaszczyt zawiado­
mić, że w pracach kom itetu miejscowego, zwo­
łanego przez kom itet centralny, u d z i a ł u  n i e  
w e ź m i e m y .

Z wysokim  szacunkiem :
Jan  Rotter, dr. Ernest Bandrowski, dr. 

A dam  Doboszyński, Przemysław Kotarski, Karol 
Rzaca.

Równocześnie zawiadomili pana prezydenta 
pp dr. A ugust S o k o ł o w s k i  i dr. Ferdynand 
W e i g e 1, iż nie będą brać nadal udziału 
w pracach miejscowego kom itetu centralnego, 
ponieważ pew ne sfery staw iają  ich kandydatu rę  
z m iasta K rakow a.

Ou p. dyrektora Kolosvary’ego otrzym ujem y 
pismo następujące:

„W  mieście naszem  pojaw iły się pogłoski, 
k tóre  naw et w niektórych dziennikach m iejsco­
wych zostały zamieszczone, jakobym  się miał 
ubiegać o m andat poselski z kuryi piątej okrę 
gu krakow skiego, a nadto, że gdybym  był wy 
brany, podjąłbym  obowiązki poselskie i złożył­
bym moje stanow isko urzędowe. Wobec tych 
pogłosek zniewolony jestem  publicznie ośw iad­
czyć, iż o rzeczony m andat post lski w cale nie 
zam ierzałem  i nie zam ierzam  się ubiegać i że 
bym tenże, gdybym  w brew  mej woli został w y­
branym , n a t y c h m i a s t  z ł o ż y ł .  U praszając 
szanow ną redakcyę, aby to moje oświadczenie 
w łam ach swego pisma za mieścić zechciała, łą  
ozę w yraz pełnego szacunku i poważania: 

powolny sługa: Kolosvary.

P artya  socyalno - dem okratyczna rozw inęła 
w niedzielę szaloną agitacyę w powiecie k ra- 
kowskim  i w zachodnim skraw ku kra ju . Dość 
powiedzieć, że w dniu tym  odbyły się z ini- 
cyatyw y tepparty i wiece ludowe w L i s z k a c h ,  
K r o w o d r z y ,  P ł a s z o w i e ,  N o w e j  W s i ,  
K u r d w a n o w i e ,  L u s i n i e i  w ielu innych 
N adto w P o d g ó r z u  odbyło się zgrom adzenie, 
na którem  przem aw iał p. D aszyński. N a w ie: 
cach tych i zgrom adzeuiach zgłaszano kan d y d a­
turę p. Daszyńskiego.

Oprócz tego cały  szereg zgrom adzeń odbył 
się w powiecie b i a l s k i m ,  gdzie ruch w ybor­
czy nadzw yczaj silnie jest rozw inięty.

W K a n i o w i e  odbył się wiec przy udziale 
300 włościan, na którym  przem aw iał p. Euglisch. 
W N o w y m  S ą c z u  z in ieyatyw y party i ro­
botniczej zaw iązał się kom itet przedw yborczy,

W O ś w i ę c i m i e  rozw iązał kom isarz staro­
stw a p. B i e l e c k i  zgrom adzenie wyborców, 
in terpretu jąc ustawę w ten sposób, jak  to uczy- 
nłi kom isarz sta: ostwa bocheńskiego, m ianow i­
cie, że zgrom adzenie praw yborców  nie jest 
równoznacznem  ze zgrom adzeniem  wyborców. 
Albo więc nam iestnictwo nie spełn iło  dotąd 
przyrzeczenia, danego przez kom isarza rządo­
wego, hr. Łosia, w Sejm ie, — albo p. Biele­
cki dz ia ła  wbrew rozporządzeniu swej w ładzy. 

Ze Lwowa donoszą nam pod da tą  8 lutego:
(:) Oficyalne, ogólne, m ające bowiem prokla 

mowaó k au ly d a tu rę  socyaluo dem okratyczną na 
kuryę p iątą we Lwowie zgrom adzenie socyali- 
styczne odbyło się dziś wieczorem  w sali ra tu ­
szowej. Salę i galeryę zapełn iało  około 800 
osóh, a zebranie zagaił krótkiem i słowy m urarz 
p. Z a r a ń s k i  1 zaproponow ał na przew odni­
czącego d ra  D i a m a n d a ,  co przyjęto ok laska­
mi. P ierw szy punk t program u stauow ił tem at:

„ C z e g o  c h c ą  s o c y a l n i  d e m o k r a c i ? "  
Na trybunę, wśród braw  i oklasków , w yszedł p. 
K o z a k i e w i c z ,  od Jaw na  wskazywany, a n a ­
wet przez Wiedi ń zatw ierdzony kandydat so­
cja listów  ze Lw ow a. W długiej przemowie, w y­
powiedzianej g ładko  i efektownie, a wyjątkowo 
w ypowiedzianej w tonie, trzym ającym  się zdała 
od osobistych w ycieczek i napaści, mówca punkt 
po punkcie w yłuszczał znane żądania socyalnej 
dem okracyi

D w adzieścia zaledwo la t —  m ówił p. K o ­
z a k i e w i c z ,  —  ja k  socjaliści zaczęli p raco­
wać w G alicyi, a stosunki ogromnie sie zm ie­
niły . T ak  samo zaś mówca ma nadzieję, że za 
jak ie  drugich dw adzieścia la t socyalna demo- 
kracya zajmie tak ie  stanow isko, iż bagnet i 
kolba przestaną panować, albo naw et zwrócą 
się w inną, niż dziś, stronę (Huczne oklask). 
Ci, którzy dziś m ają w ładzę w społeczeństw ie, 
powinni przyjść do przekonania, iż czas im 
ustąpić, ale, zdaje się, próżne są dla nich w szel­
kie przestrogi. Przyszłość dopiero przekona ich, 
że należy ona do ludzi z czarnem i rękam i 
(Huczne oklaski).

N astępuy mówca szewc, D a n e k ,  za pewni- 
wszy, że w łościaństw o żywi sym patye dla so- 
cy alnej dem okracyi, w yraził zdanie, iż nie 
czas dziś dyskutow ać nad program em  stron ­
nictw a, znanym  jnż ogółowi. W szystkie siły 
trzeba wytężyć, aby przeprow adzić swoich kan 
dydatów . Dzień wyborów będzie dniem  w alki, 
w którym  naw et robotę rzucić .należy, a w yko­
pać swe praw o wyborcze. To dzień ważny, 
ja k b j  dzień sądny (Brawa).

W zakońezeniu mówca zaproponow ał na k a n ­
dyd ata  socyalnej dem okracyi p. J a n a  K o z a ­
k i e w i c z a  (Długotrwałe oklaski.) i zam knął 
sw ą przem owę okrzykiem : „Niech żyje k an d y ­
dat !“ , powtórzonym przez obecnych, poezem ze­
brani, pow staw szy z miejsc, odśpiew ali chórem 
„Czerwony sz tan d ar" .

P . K o z a k i e w i c z ,  znowu pow itany okla­
skam i i w iw atam i, oświadczył, że kandydatu rę

przyjm uje, uważa ją  za obowiązek i gotów jest 
odpowiadać na interpelacye.

P. K i c i ń s k i  zapytyw ał, jak ie  stanowisko 
kandydat zam ierza zająć w parlam encie wobec 
ucisku narodowości polskiej przez Rosyę i P ru ­
sy, a dalej, jak się zapatruje na zaborcze za­
kusy W ęgier w sprawie o M orskie Oko.

P. K o z a k i e w i c z  zapew nił, iż zadaniem  
socyalistycznyeh posłów będzie w ciągnięcie 
sp raw  zagranicznych w kom petencję  parlam en­
tu , a nie, jak  dotąd, pozostawienie ich delega- 
cyom, a wtedy stanowisko socyalnej dem okra­
cyi jest jasne: posłowie jej muszą w ystąpić 
przeciw nciskowi p e w n y c h  narodowości i 
wyznań. Co do Morskiego Oka, to mówca po­
wiedział, że dla nas, Polaków , ważniejszem je s t 
dbać o to, aby utrzym ać narodowość, niż, choć 
by o tak ładny  zakątek , jak M orskie Oko. — 
Jest to raczej spór między hr. Zam ojskim  a ks. 
Hohenlohem (?!), a wiele je s t bardziej ważnych 
spraw  narodowych, które należy w pierw  zała­
twić, niż spór o Morskie Oko, k tóry  rozstrzy­
gnie sąd polubowny.

P. S c h l e y e n  poruszył spraw ę częstych, 
bezpraw nych aresztow ań poddanych austryac- 
k iih  na granicy  rosyjskiej.

P. K o z a k i e w i c z  odparł, że rzecz ta  bę­
dzie należała do obowiązków posłów so c ja lis ty ­
cznych.

Po kilku jeszcze pomniejszych interpelacyach, 
przyczem p. Kozakiew icz m iał sposobność zau­
ważyć, ie  dopóki Koło polskie obraduje na dzi­
siejszych statu tach, mowy być nie może o w stą­
pieniu tam , lecz do klubu socjalistycznego, — 
przewodniczący odroczył zebranie o godzinie 10 
wieczorem wezwaniem  do sol:darnego głosow a­
nia i zgrom adzeni rozeszli się, śpiew ając pono­
wnie „Czerwony sztandar".

Z Sejmu krajowego.
W czorajsze nasze telegraficzne spraw ozdanie 

z ostatniego posiedzenia sejmowego uzupełniam y 
następujące mi szczegółam i:

W niosek nagły , zgłoszony im ieniem  W ydzia­
łu  krajow ego przez m arszałka hr. B a d e n i e  
g o  w s p r a w i e  r e s t a u r a c y i  W a w e l u ,  
opiewa :

„Celem ucżczenia jubileuszu panow ania naj. 
pana Sejm postanaw ia:

1) W ybudować w K rakow ie kosztem kraju, 
urządzić i oddać na w łasność skarbu w ojsko­
wego n o w e  b u d y n k i  d l a  w o j s k a ,  zajm u­
jącego W awel, w tych rozm iarach, jpkie potrze­
bne będą na jego pomieszczenie.

2) Po opróżnieniu W aw elu zwrócić się z proś 
bą do najj. pana by raczy ł W awel uznać za 
swoją siedzibę.

3) Corocznie, w m iarę sil fiuansowych kraju, 
wstaw iać do budżetu odpow iednią kw otę na od 
budowanie W awelu.

P O k u n i e w s k i :  Proszą o hołos! ( W  Izbie 
poruszenie — wszyscy posłowie spieszą do ławki 
p. Okuniewskiego i skupiają się dokoła).

Pos. O k u n i e w s k i  zabiera glos i ze spu- 
szdzoiiyiu w dół wzrokiem począł opowiadać, 
że ruska część Galircyi została przyłączona do 
A ustryi nie pod hasłem  polakiem i t. p. W koń­
ca zażądał, aby w niosek m arszałka, jako nie- 
odpow iadający życzeniom ludności ruskiej, zwró­
cić do W ydziału krajow ego z poleceniem opra­
cowania nowego sposobu uczczenia jubileuszu 
cesarskiego.

Ks. k a rd y n a ł S e m b r a t o w i c z  zarządza 
głosowanie: Kto jest za nagłością w niosku, ra ­
czy powstać. Pow stają wszyscy z w yjątkiem  
Okuniewskiego. —  O. O s t a p c z u k  w aba się 
chwilę, ale ostatecznie nie powstaje. Podnosi 
się natom iast trzeci rad y k a ł ruski, poseł prze­
m yski N o w a k o w s k i ,  ale pociągnięty za g u ­
nię przez O kuniew skiego, siada napow rót. N a­
głość przyjęta. Ks. Sem bratowicz poddaje pod 
głosow anie sam wniosek. Pow tarza się ta  sam a 
historya. W niosek przyjęty  jednom yślnie przez 
całą  Izbę z w yjątkiem  trzech posłów.
. N a wczorajszem posiedzeniu przyjęto spraw o­
zdanie kom isyi budżetowej o zam knięciu ra­
chunków galicyjskiego f u n d u s z u  p r o p i n a -  
c y j n e g o  za rok 1895 i o prelim inarzu tego 
funduszu na rok 1897 (spraw ozdaw ca p. Skal- 
kow ski). Zgodnie z wnioskiem kom isyi uchwa 
lił Sejm spraw ozdanie dyrekeyi galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego z czynności za r. 1895 
przyjąć do wiadomości i w yrazić dyrekeyi swo­
je  uznanie. Równoeześnie p rzy jął Sejm do w ia­
domości rachunk i galicyjskiego funduszu propi­
nacyjnego za rok 1895 i rachunki zatw ierdził. 
N adto uchw alił Sejm następujący budżet docho­
dów i w ydatków  galicyjskiego funduszu propi­
nacyjnego ogólnego na rok 1897: w dochodach 
4,890.649 złr., w w ydatkach 4,429.893 złr. — 
nadw yżka dochodów 460.756 złr.

Przyjęto także wnioski komisyi gospodarstw a 
k-aiow ego (spraw ozdaw ca p. B rykczyński), po 
lecające W ydziałow i krajow em u : u łatw ienie
z b y t u  b y d ł a  galicyjskiego na targow icy St. 
Marc w W iedniu, nadto zdanie spraw y z usi­
łow ań celem urządzenia targow icy na bydło w 
zachodniej części kraju.

X  myśl wniosków komisyi gospodarstw a k ra ­
jowego polecono W ydziałow i krajowem u rozw a­
żyć kwestyę założenia s z k o ł y  s a d o w n i c z o -  
w a r z y w n e j  w południowo-wschodniej części 
kraju.

W spraw ie tępienia m y s z y  p o l n y c h  0- 
tworzono W ydziałowi krajow em u, w myśl wnio 
sków  k o m is ji gospodarczej krajow ej, k red y t w 
kwocie 4 .000 zAr aa pokrycie kosztów, nadto 
polecono W ydziałow i krajowem u w ystarać się u 
rządu o subw cncyę tej samej wysokości.

Dalej przyjęto sprawozdanie kom isyi gospo­
darstw a krajow ego o szkole lasowej we Lwo 
wie i spraw ozdanie kom isyi przem ysłowej (sp ra­
wozdawca p. R o t t e r )  z „ p r z e m y s ł o w y c h  
s z k ó ł  u z u p e ł n i a j ą c y c h " .  W  ostatniem  z 
tych spraw ozdań zażądano od w ładz przem ysło­
wych ścisłego przestrzegania przeDisów o uczę­
szczaniu młodzieży rzemieślniczej do szkół uzu­
pełniających. N adto uchwalono rezolucyę Meru- 
n o w icza , aby krajow a kom isya przem ysłowa 
zaopiekow ała się zakładaniem  szkół uznpełnia- 
jących o kierunku h a n d l o w y m .

n  o v a r  e f o r m #;

P rzeg ląd  polityczny.
Kraków, 8 lutego.

Z wielkiem  zaciekawieniem  oczekiwano wczo­
rajszego p o s i e d z e n i a  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  ze względu na zapow iedzianą in terpela­
c ję  w k w e s t y i  e g i p g k i e j .  G alerye były 
przepełnione; loża dyplom atyczna także pełna. 
Obecny by ł i ambasador angielski. Deputow any 
D e l o n c l e ,  uzasadniając zapytanie w spraw ie 
znanej mowy angielskiego m inistra skarbu , za­
znaczył, iż mowa ta była obelgą d la  F rancy i i 
Rosyi. H icks Beach twierdził, wbrew  obowiązu­
jącym  tra k ta to m , że jedyn ie  Anglia odpowie­
dzialną je s t za bezpieczeństwo Egiptu  i wręcz 
oświadczył, że zaliczka, udzielona Egiptowi, 
przedłuży okupacyę. Deloncle ż ą d a , aby m ini­
ster spraw  zagranicznych K a n o t a n x  przedło­
żył Izbie a k t a , panoszące się do ostatnich w y­
padków w Egipcie, przyczem powiedział, że na­
leży raz na zaw sze określić jasno  praw a F ran ­
cyi w Egipcie.

M inister H a n o t a u x  w odpowiedzi w yjaśniał 
spraw ę ze stanow isk* finansowego, przyczem 
odczytał n o tę , wystosowaną przez rząd do k ę ­
dy wa. Co do słów, wygło82ony Cii w angielskiej 
Izbie gm in , zaznacza minister, że tego rodzajn 
wywody nie mogą pdeć żadnego w pływ u ani 
zw iązku z rozw iązan,em m iędzynarodowych kwe- 
styj spornych. (Oklaski). Mówiono wicie o mię- 
szanej ju rysdykcyi w Egipcie, a jednak  nie u- 
gięto się przed je j wyrokiem. Obowiązkiem jest 
tych państw , którym  Europa pow ierzyła kon­
trolę nad E giptem i wystąpią z ostrzeżeniem, gdy 
rząd egipski zapuszcza się w niebezpieczne 
przedsięw zięcia l ub popaść może w długi 
Ostrzeżenie tak ie  zostało udzielone w m yśl do 
brej polityki finansowej Egiptu. (Oklaski). Nic 
się nie zm ieniło w m ^dzynarodow em  położeniu 
i nic nie zmieni woli Francyi, k tóra  nie ścierpi 
ataków  na praw a, przyznane międzynarodowemi 
układam i. (Oklaski)^ Na tem zam knięto obrady. 
N astępnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya budżetowa.

Znany przyw ódca radykałów  Leon B o u r -  
g e o i s  w ypow iedział onegdai w ielką mowę po­
lityczną na bankiecie, jaki wydano w Paryżu 
na cześć nowowybranych senatorów. Mówca nie 
użył w praw dzie wyrazu „koncentracya", ale we­
zwał w szystkich szczerych republikanów  do je ­
dności, proklam ując „unię republikańskich ży­
wiołów" przeciw ko w płyWom reakcyjnym  i kle- 
rykalnym . Dwa n icbezpieczeństwa, zdaniem p. 
Bourgeois, grożą republice: s o c y a l i s t y c z n y  
Ł o l l e k t y w i z m  i r e a k e y a  k l e r y k a l n a :  
niebezpieczeństwo ze  ̂ strony klerykalizm u je s t
0 wiele w iększe. Kościół zmienił tak ty k ę : Rzym 
upraw ia daleko sięgającą politykę, tem niebez­
pieczniejszą dla Francvi, £e odbyw a się na tle 
uznania przez papiestwo urządzeń republikań­
skich. W szyscy więc szczerzy republikanie po­
w inni się połączyć przeciwko wstecznym  dążno­
ściom. Jak o  zasadnicze pUnkta program u tego 
republikańskiego zjednoczenia staw ia Bourgeois: 
o g r a n i c z o n ą  r e w i z y ę  k o n s t y t u c y i i  
p o w a ż  e c h u y  p o d a t e k  d o c h o d o w y .  O 
ten program , zdaniem mówcy, toczyć się będzie 
najbliższa w a lk a , z której republika powinna 
wyjść ostatecznie ugruntow aną i utrwaloną, 
dowea bardzo serdecznie powitał obecnych na 

bankiecie I s a m  b e r t a ,  D u j s i r d i n - B e a u -  
m e t r ’a  i P e y t r a T a ,  jak o  reprezentantów  idei 
zjednoczenia.

Rozruchy na Krecie.
W edług spraw ozdań z K a n e i ,  panuje tam 

a n a r c h i a .  M uzułmanie rabują domy m ieszkań­
ców chrześcijańskich, którzy schronili się na 
obce okręty wojenne. T w ierdzą, j£ generał-gn- 
bernator w ydał m uzułm anom  broń i am unicyę 
pod pre tekstem , że wojsl ó nie w ystarczy do 
utrzym ania porządku. Z drugiej strony zaś za­
pew niają, iż m uzułm anie zmusili gubernatora 
do w ydania broni,' oblegając jego pałac.

Rozruchy przybierają  ^aUże w głębi wyspy 
coraz w iększe rozmiary- Miasta R e r a k l e i o n
1 R e t h y m n o  zw róciły  się do rządu greckiego 
z prośbą, aby w ysłał tam  okręty, celem ochro­
ny ludności chrześcijańskiej. Muzułmanie kre- 
teńscy przedstaw iają spraw ę, jakoby oni byli 
stroną zaczepioną, przes ali bowiem telegram  
sułtanow i z żądaniem , a “y wysła ł na K retę 
posiłki, celem bronienia ich przed chrześcijana­
mi, którzy grożą ich życiu 1 mieniu.

W kołach dyplom atycznych przeważa nato­
miast zdanie, iż w ysłanie _ posiłków na K retę 
pogorszyłoby tylko położenie.

B erlińskie koła polityczne utrzymują  że piei._ 
wotnej przyczyny nowych Dlepokojów na K re­
cie należy szukać w poduszczaniacli ze strony 
greckiej. G rtcya prow okuje umyślnie mahome­
tan, aby  przeszkodzić przywróceniu porządku 
na w yspie. O budziła sie Dleęhęć pizeciw  
G reeyi, na której cięży podejrzenie nielojalnej 
polityki, znanej ju ż  dostatecznie w kw estyach 
finansowych.

Zwolennicy Greeyi ntrzym ują jednakże, że 
austryacki konsul w K anei oddaw na ju£ zw ra_ 
cał uw agę gubernatora B e r o w i c z a  na panu­
jące niezadowolenie 1 dom agał się zarządzenia 
środków ostrożności, lecz bezskutecznie.

W uzupełnieniu powyższych Wiadomości po­
dajem y następujące te leg ram y  Biura Korcsp.:

R z y m ,  9 lutego. Ayencya StcfaniegoI donosi 
z K a n e i ,  że spokój został przywrócony. p 0żar) 
który ogam ał zapasy oleju, ugaszony. S pjonął 
pa łac  biskupa greckiego; zgorzało nadto 200 
budynków . Do portu w płynęły  dwa włoskie 
statk i wojenne: „Strom boli11 i ^L auria". j £ a n _ 
d y i  rzuciła się ludność m uzułm ańska na arse­
n ał i zrabowała 2000 k arabinów  M artin iego.__
W  potyczce z wojskiem zginęło dwóch m uzuł­
m anów; pięciu je s t rannych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9 lutrgo. Pożar w K a- 
n e i  ugaszony. W alka w okolicach Kanei osła­
bła z powodu braku amunicyi- W  R e t y m n i e  
a u s tr ia c k i siatek wojenny „Sebenico" oswobo­
dził zam kniętych agentów konsularnych. Atta- 
ch s w.ij>kowi upoważnieni są do powrotu; mo­
gą atoli pozostać, jeśliby  sąd /iii, że mogą in te r­
weniować z pomyślnym rezultatem .

A t e n y ,  9 lutego. Pożar w K a n e i  adało 
się już w zupełności przytłum ić. Chrześcijańska 
dzielnica jest kupą gruzów . Poza m aram i K a­
nei proklam owano u n i ę  z G r e c y ą  i zaw e­

zwano króla greckiego, aby objął w posiadanie 
K retę, ja k o  nierozdzielną, wolną część Greeyi. 
Do Kanei przybyło k ilk a  obcych pancerników. 
Poza obrębem m iasta w re nieustannie walka.

A t e n y ,  9 lutego. K om endant greckiego 0- 
krętu  wojennego „H ydra" doniósł wczoraj o 
godz. 3 po południu, iż pożar w K a n e i  zostai 
przytłum iony.

A t e n y ,  9 lutego. Agencya Havasa donosi: 
Z K a n e i  dochodzi wiadomość, że z R e t y- 
m n a zażądano pomocy. Ma tam odpłynąć kilka 
zagranicznych okrętów w ojennych. P roklam ow a­
no podobno połączenie z Grecyą, lecz dotych­
czas wiadomość ta  nie znalazła "potwierdzenia.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  9 lutego. 

Wiadomości osobisto, p. delegat Laskowski 
wczoraj wieczór powrócił ze Lwowa.

Dom Długosza w Krakowie ma być zburzony.
Dom, w którym Długosz mieszkał przez 30 lat, 
dzieje Polski pisał i dokonał żyw ota, oraz dmgi 
dom sąsiedni, przez Długosza nabyty i kapitule 
katedralnej krakowskiej na przechowywanie aktów 
ofiarowany, również ulegnie zniszczeniu, celem po 
zyskania placu pod budowę nowego seminaryum 
duchownego. Taka wieść rozchodzi się po naszem 
mieście.

Czyż już niema w Krakowie placów wolnych 
pod budowę nawet w najbliższem otoczeniu Wa- 
weln, aby trzeba było burzyć domy złączone z 
pamięcią sławuego męża, który jest ehlnbą narodn 
i kapituły krakowskiej, do której grona należał ?

Wszystko jnż po Długoszu w Krakowie zni 
szczono. Była przy Grodzkiej ulicy bursa dla akade­
mików, był na Waweln dom dla ks. Psałterzystów, 
był kościół i klasztor OO. Paulinów na Skałce 
przez niego ufundowany i inne jeszcze pamiątki, 
jak  pierwsze jego mieszkanie naprzeciw kościoła 
św. Andrzeja, a zostały z nich tylko tablice. Przy 
zwłokach Dłngosza podczas reparacyi krypty na 
Skałce nie znaleziono głowy fundatora, a teraz i 
ściany, wśród których tyle lat życia swego spę 
dził na pracy dla dobra Ojczyzny, runąć tnają pod 
kilofem spadkobierców jego sławy. Dla wiadomości 
czytelników trzeba dodać, że jest to dom narożny 
przy ulicy Kanoniczej pod samym Wawelem, zwa- 
ny „pod obrazem Matki B iskiej".

W XIV wieku nad Rudawa tędy płynącą 8tał 
tu budynek zwany Łaźnią Królewską, a obok nie­
go drugi, zwany Łysą Jamą.

Król Władysław Jagiełło w r. 1390 darował 
t  in dom kasztelanowi krakowskiemu Krystynowi z 
Ostrowa, a on go przekazał w r. 1413 kapitale 
katedralnej krakowskiej na nposażenie ołtarza św. 
Jadwigi, przez niego ufundowanego w katedrze.

Najprzód z pośród kanoników zamieszkiwali tu 
Hincza z Kazimierza i Jan z Rudzic, którzy to do­
mostwo około r. 1430 przemurowali. Po r. 1450 
nadała go kapituła dwom Janom Długoszom, kano­
nikom, z których starszy był historykiem. Oni 
swoją siedzibę powiększyli, dostawiwszy nową część 
od południa. Ową zaś Łysą Jamę knpił na swoją 
własność od Andrzeja Trzewlióskiego Długosz i da- 
ruwał kapitule na archiwum Za tę ofiarę Strzem- 
piński, biskup krakowski, nadał Długoszowi i jego 
rodzinie przywilej mianowania allarysty w kaplicy 
ks. Misyonarzy w katedrze na Wawelu.

Po śmierci Długosza w r. 1480 mieszkanie w 
tym narożnym po nim domu zajmowali ciągle ka­
nonicy aż do r. 1839, w którym kapituła prze­
znaczyła go na prokuratoryę kapitulną, i tu  się 
zbierała na posiedzenia.

Drugiego domu Długosza używano nietylko na 
skład aktów, ale i na więzienie dla księży, skad 
tę kamienicę zwano to karcerem , to konsystorską 
do r. 1876, odkąd gruntownie wy restaurowaną 
wynajmowano mieszkańcom prywatnym. Istnieją pod 
temi domami wspaniałe starożytne piwnice, pocho­
dzące z pierwotnej budowy w XIV wieku.

Jeżeliby wieść o zamierzonem zburzeniu domu 
Długosza okazała się prawdziwą, to przecież ocze­
kiwać należy interwencyi pp. konserwatorów, któ­
rzy użyć powinni wszelkich sposobów z urzędn im 
przysługujących do obrony tej drogiej spuśrzny 
przeszłości. Gdyby dom Długosza nie został urato­
wany, wszelka powaga i znaczenie instytucyi kon­
serwatorskiej upadnie.

Miasto także ma prawo i obowiązek położyć 
swoje veto, bo wystawienie w tym narożnikn ol 
brzymiego budynku zeszpeciłoby strasznie widok 
zamku i katedry. Przecież niedawno Radt miejska 
wyrażała oburzenie nrzędowi bndownictwa za po­
zwolenie na budowę domu dwupiętrowego na stoku 
Wawelu od strony przewozu na Wiśle, Ssmina- 
ryum, wystawione na miejscu domu Dłngosza, je 
szczeby bardziej zasłaniało zamek i katedrę od 
północy.

W czasie obchodu 400 rocznicy śmierci Długo 
sza w r. 1880 nczestnicy zjazdu historycznego w 
Krakowie objawili życzenie, aby kapituła dom i 
mieszkanie po tym niezmiernie zasłużonym history­
ku raczyła najstaranniej odrestanrować i 'lwido 
czaić na nim pamięć po Długoszu. Pięknieby się 
wywiązała z położonego w niej zaufania kapitała 
krakowska i wdzięcznie uszanowała pamięć D łjgo 
sza, gdyby, zamiast odrestaurowania, dom po nim 
zburzyć poleciła.

Oczekujemy zaprzeczenia uwłaczającej Krakowo­
wi wiadomości.

Z I omiibtu balu prawników. Sprzedaż biletów 
rozpoczęła się dziś w hotelu Saskim Nr. 18 , do­
tychczasowy zaś świetny reznltat pozwala wniosko­
wać o najzupełniejszem powodzeniu zabawy. Jeżeli 
poprzednie d«a  bale publiczne wykazały najlepszy 
rezn lta t, spodziewać się należy, że ostatni w tym 
karnawale przewyższy je  jeszcze tak świetnością 
zabawy, jak i licznym udziałem pnhliczności. Pod 
doświadczonym kierunkiem aranżera p. Maryana 
Grodzickiego odbędzie się kotylion, którego niespo 
dzianki z pewnością dotychczas jeszcze równych n 
nas nie znalazły. Nie chcemy popełniać nieóyskre- 
cyi, wymieniając je  tutaj, przypuszczamy jednak, że 
publiczność sama nagrodzi uznaniem wytrwałe sta­
rania komitetu. Na uwagę, prócz tego , zasługują 
jeszczo karnety pomysłu artysty malarza p. Józefa 
Krzeszą, wykończone w pracowni p. Jahody. Zna- 
czBa liczba osób z prowincyi, 01 az znanych osobi 
stości z zagranicy ma samiar przypatrzyć się kra­
kowskim zabawom.

Zabawa cyklistów . Klub Cyklistów na liczne 
żądania zgłaszającycn się osób odłożył dzień swo­
jego „wełnianego wieczorku" z ]3 na 23 b. m.

Będzie to jedna z ostatnich, ale i najbardziej inte­
resujących zabaw bieżącego karnawału. Klub do­
kłada wszelkich starań i kosztów, aby zabawa po­
wiodła się najpomyślniej. Protektorat objęły panie: 
hr. Władysławowa Mycielska i br. Edwardowa Li­
powska. AlnÓ3two zgłoszeń o zaproszenia napływa 
jaeych z miasta i z prowincyi roknje doskonałą 
zabawę, a zarazem daje dowód, jaką sympatyą cie­
szą się nasi cykliści.

K ■ akowskie Towarzystwo Dobroczynności, któ­
re utrzymuje z szczupłych swych dochodów prze­
szło 200 starców i dzieci, mające także pod swą 
opieką ołtarz w bramie Floryaóskiej, wydało teraz 
własnym nakłać a  pewną ilość egzemplarzy bro­
szurki o Matce Boskiej w bramie Floryaóskiej, skre­
ślonej przez prof. dra Cyfrowicza celem obznajmie 
..ia szerszej publiczności o historyi tego obrazn. 
Broszurki te za bardzo przystępną cene, po 10 ct. 
dostać można u dziadka w bramie Floryaóskiej lub 
też w kancelaryi zakładowej przy ulicy Koleiek.

Substytutem ś. p. dra Józefa Retingera wy
dział Izby adwokackiej krakowskiej mianował wczo­
raj p. dra Tadeusza Bednarskiego, adwokata w Pod­
górzu.

Telefony W Krakowie. Po bardzo długich Sta­
raniach na schyłkn zeszłego roku Rada miejska ze­
zwoliła wreszcie zarządowi poczt i telegrafów na 
przeprowadzenie podziemnych urntów telefonicznych 
w Krakowie. Kilkudziesięciu nowych abonentów da­
remnie dotąd oczeknje na zaprowadzenie telefonów 
w ich mieszkaniach, uchwała bowiem Rady miej­
skiej nie została dotychczas zakomunik ir-a^ą za­
rządowi telegrafów, który nowe urządzenie telefon 
niczne ma wy Konać. Dla przyśpieszenia tej sprawy 
przybył do Krakowa p. Kazimierz Łaski, sekretarz 
dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie, i trzeba 
mieć nadzieję, iż ku zadowoleniu licznych stroL, 
oczekujących tak długo na telefony, powiedzie mu 
się szczęśliwie załatwić rzecz z ukochanym naszym 
magistratem.

Budowa telefonu Lwów-Kraków rozpocznie się 
z wiosną. Koszt linii obliczono na kwotę 120 ty ­
sięcy złr.

Z Tow. muzycznego. Wieoaór muzyczny, który 
odbędzie się w piątek dnia 12 b. m. w sali „So­
koła", obejmuje między innemi kompozycye w K ra­
kowie zupełnie jeszcze nie wykonywane, jak  Ber- 
lioza „Karnawał rzymski", uwerturę z „Taunhau 
sera" w oryginalnej instrumentacyi i Berlioza „No­
ce letnie", z którycb pieśń „Na lagunacn" odśpie­
wa p. Józef Szymański.

Bilety wydaje kancelarya Tow. muzycznego od 
12~  1 i od 5— 6.

Generalna próba chórów Tow. muzycznego na 
koncert piątkowy odbędzie się we średę o godz.
6 wieczorem w sali redutowej starego teatru .

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nos: , że wskutek zawiei śnieżnych został z dniem 
6 lutegc b. r. zastanowiony ruch pociągów aż do 
odwołania na przestrzeni Ostrów— Berezuwica— 
Pod wysokie.

Egzamina na asystentów farmacyi w dniu 6
b. m., w obecności lekarza powiatowego dra Bie­
lańskiego, złozyli przed komisyą egzaminacyjną w 
Krakowie pp.; Abeles Julian, Kwieciński W łady­
sław, Segel H enryk , Szpnner K aro l, Stehlik Zy 
gmnnt i Zopoth Kazimierz.

Zmarli. Edward T  t  ś 1 a r, majster krawiecki, 
prawy obywatel, znany w sferach krakowsKicb, 
"marł wczoraj.

W Brodach zmarł* Alojza z Heniszów K r e n z -  
o w a  w wieku lat 73. Mimo nazwiska oocego, 

urodzona we Lwowie, gorąco kochała Ojczyznę, a 
w r, 1863 popierała powstanie odlewaniem kul ka­
rabinowych , których tysiące dostarczała rządowi 
naiodowemn. Czynność tę nocami wykonywała ze 
względów ostrożności, w skromnej jej zaś chacie 
niej«den ukrywał się powstaniec. Żywot jej nad 
grobem treściwie skreślił ks. kan. Świsterski, przy­
były umyślnie ze Lwowa.

Śmierć pod kotami pociągu towarowego zna­
lazł 4 lutego na dworcu w Rzeszowie konduktor 
Audrzej Zegarłowski, który poślizgnął się na sto­
pniach wagonu i wpadł między szyny. Liczył lat 
43, by ł wdowcem, osierocił pięcioro dzieci.

Ze ł, WOW& Nowe stowarzyszenie zawiąznje się 
we Lwowie, & mianowicie: „Pierwsze gal. Stowa­
rzyszenie wzajemnej pomocy mieszkańców miast", 
którego celem ma być: budowanie we własnym 
zakresie wspólnemi siłami, według najnowszych za­
jad technicznych, wygodnych, zdrowych i możliwie 
tanich pomieszkań dla swych członków, i po za­
bezpieczeniu warunków spłaty oddawanie ieb na 
własność stowarzyszonych; ułatwianie członkom u- 
zyskania pożyczek budowlanych i udzielanie zali­
czek na rekonstrukeye realności i urządzenia do­
mowe , jako też na cele przemysłowe; wspieranie 
odnośnych władz w przeprowadzaniu as*nacyi, re- 
gul&cyi nlic, dzielnic miasta lnb przedmieść; uła­
twianie członkom knpna lub sprzedaży realności, 
dóbr ziemskich, gruntów pod budowle, matcryałów 
budowlanych i urządzeń domowych; przyjmowanie 
realności członków w administracyę. Warunki przy­
stąpienia na członka Stowarzyszenia s a : wpisowe 
wraz z książeczką udziałową 1 złr. 10 ct. i udział 
w wysokości 10U złr., który można spłacać 'a ta- 
mi. Na czele Stowarzyszenia. jak donosi Dziennik 
Polski, sUnął ks. Adam Sapieha.

Z Syberyi. Wychodząca w I rk u c k u  gazeta ro ­
syjska opowiada o strasznym  w ypadku . Przed k i l ­
kunastu dniami nciekło  s tam tąd  15 politycznych 
zesłańców (nihilistów), w tej liczbie dwie kobiety.
W stepie spotkał* ich straszna śnieżyca syberyj­
ska — i wszyscy znaleźli śmierć wskutek zmarznię­
cia. Kozacy, wysłani na poszukiwanie zbiegói. zna­
leźli w Bniegu 12 trupów ! Trzech bragło, te wi­
docznie zostały pożarte przez wilki... W liczbie 
ofiar tego 9-r»s*ne8° wypadku znajdował się jeden 
adwokat, dwóeh studentów uniweisytetu i miody 
hrabin Z., 8'ostrzeniec judnegc z wysokich dygni­
tarzy rosyjskich.

Dwięzienie pomysłowego ło tra . EksDedytor po­
cztowy, Wincenty Łukaw sai, który niedawno po­
brał w krakowskim urzędzie pocztowym 3.000 złr. 
na przekazy nadane w Starej Soli, został w nocy 
na 4-ty b, m. przytrzymany w Laszkach Górnych. 
Sprowadzony do Rozdołu zazntł, że oszustw z prz« 
kazami pouztowemi dopuścił się na kwotę około 
13.000 złr. Znaleziono przy nim stampilie różnych 
poczt, kilka podrobionych przekazów, moifinę i re­
wolwer. Żandarmerya odstawiła go do sądn w Mi­
kołajowie. Niema już wątpliwości, że jest to ten 
sam oszust, który i w Abbazyi sfałszował prze­
kazy.

Wyrok W sprawie rabusiów, trapiących Króle­
stwo, zapadł w Radomiu w dniu 6 b m : Skazan: 
zostali z pozbawieniem wszjstkich praw stam.
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Kraków, 10 lutego 1897. n o w a  h ę  f o r m a . Nr. 82 8
Na ciężkie robo ty : Szlaraa Pachciarski i Izrael 
Wiernik na Jat 10, Kazimierz Strojkowski, Szaja 
borensztein i Ohaim Pachciarski na lat 1. Na osie­
dlenie na Syberyi do miejscowości oddalonych: 
Majer Fajgelman, Symcha Smoliński, Jan Tuszyń­
ski, Wojciech Kusa, Antoni Kusa, Eersz Maszlak; 
do miejscowości mniej odd ilonych : Abram Wiernik, 
Eachmil Dykman. Na dwuletnie roty aresztam k ie : 
Zehk Pachciarski, Stanisław Gzerwiński, Józef Stem- 
pień, Kazimierz Popiółkiewicz, Berek Trokman, 
Jankiel Kierznopolski. Na więzienie dwuletnie: 
Chaim Jakubowicz, Zofia Cieślik, Fajwel Woliński. 
Do więzienia na rok jed en : Józef Czapla i Małka 
Pachciarska. Uniewinnieni: Estera Pachdarska, Sza- 
ja  Wiernik, Aleksy Gaj, Piotr Tnszyński i Mosre s 
Trokman. Berek Parzęcki, jako żołnierz eąpasowy, 
skazany zamiast roku więzienia, na trzy WWflf^n 
więzienia odosobnionego. Co do Moszka Borę**"  ̂^

b u * .  »}S»ki ‘ ‘ “ S i ,  ’  ' b r0 .
podobnych licznych Pr0°? ",
dniach, popełnianych w r e •

“ ■ Do E Z T  W TStawskiego donoszą w tej sprawie : Od dawna da- 
wt-ła się uczuć potrzeba stworzenia jakiegoś ogni­
ska dla rozproszonych i często nawet zupełnie nie- 
znających się nawzajem s ił artystycznych i litera­
ckich polskich, stale lub chwilowo przebywających 
w Paryżu. Nie by*0 to  bez znacznych trudności, 
z których największa może polegała na pewnej ko- 
teryjności naszej kolonii tutejszej, r a  starciach, 
k r ire  zostawiły po sobie d ługotrw ałe ślady, n» 
braku nawykn enia, a u niektórych zniechęceniu do 
organizowania się i stowarzyszania. Wreszcie jednak 
gronu energicznych i w ytrw ałych inicyatorów udało 
się zwalczyć te przeszkody i od wczoraj istnieje 
w Paryżu na trw ałych podstawach „K oło polskie 
literacko-artystyczneu, którego celem, ja k  głosi sta­
tu t jest zaznajamianie zagranicy ze sztuką i lite­
ra tu ra  polska, oraz wszechstronne popieranie p iacy 
zawodowej artystów i literatów  polskich w Pary 
żuu W szelkie cele i rozprawy politycznej lub re ­
ligijnej natury są z góry i snrowo wykluczone, 
jako czynnik rozkładowy w tego rodzaju stowarzy­
szeniu, pragnącem połączyć pracowników um ysło­
wych bez różnicy przekonań lub wyznań.

Zadania takiego Tow arzystw a w Paryżu są po­
ważne i zasługują na powszechną uwagę. Francuzi 
nietyiko nie. znają, na przykład, naszej literatu ry , 
ale nie umieją zupełnie oryentować się w je j po 
znaw aniu: wytworzone ognioko potrafi z pewnością 
z czasem, za pomocą piór wielu swych członków, 
piszących i po francusku, oraz stosunków z prasą 
francuską, oddziaływać na tłómaczów, wydawców, 
krytyków  i przyczyni się do wyrobienia naszej li­
tera turze zasłużonego miru.

Tosamo czynić mogą malarze za pomocą wystaw, 
muzycy za pomocą koncertów. Pierwsi mogą w ten 
snosób ułatw ić licznej tutejszej polskiej pnbliczności 
nrzystęu do obrazów polskich malarzy tutejszych, 
które zwykle są rozrzucone po licznych wystawach. 
Drudzy będa mieli wkrótce, wraz zresztą z ogółem 
towarzystwa,' zupełnie praktyczne zadan ie: położe­
nia tablicy pamiątkowej na domu, gdzie mieszkał 
Chopin, od którego zgonu minie niedługo la t 50, 
zarówno ja k  od śmierci Juliusza Słowackiego. Mnó­
stwo takich czynności będzie mogło spełniać 'J o- 
wacjy «two, te  j u t  nie wspominam o zwykłych za­
daniach każdego Tow arzystwa, ja k  o stworzeniu 
wspólnego lokalu, czytelni, biblioteki, utrzym ywaniu
osobistych stosunków i t. p.

Cele te tak  przemówiły do serc naszych, że 
wczoraj blisko 30 osób zgromadziło się w kawiarni 
Ąp la Regencc przy ulicy Saint-H onore  pod prze­
wodnictwem p. Konstantego Górskiego, delegata 
krakow skiej Akademii umiejętności w tutejszej sta- 
cyi naukowej i Bibliotece polskiej przy quai d'Or- 
Ićafis, i podpisało akt zawiązania Towarzystwa. 
Byli w tej liczbie: znakomity rzeźbiarz Cypryan
G odebski,'dzięki którego ofiarność wmurowanie ta 
blicy szopenowskiej dojdzie napewno do sk u tk u ; 
tłómacz Słowackiego na język francuski p. tiasz- 
to w t t ; muzycy Zygmunt Stojowski, O pitński, mała 
rze N a łę c z ,  Austen, Peske, Loewy; aulej pp.: dr. 
Nossig, Kosiakiewicz, dr. Górecki, Antoni Potocki, 
Rvdel K. M. Górski, d r. D łnski, dr. Linde, Gran- 
ZOw Kazimierz K rauz i t. d. W ielu innycL, jak  

(jzegław B. Jankowski, Kazimierz Stryjeński, 
h r"  Mniszeeli, Abakanowicz, Trawiński, listownie 
wyraził nowemu Towarzystwu całą swą sympatyę.

Zgromadzenie wybrało prezesa w osobie p. < J- 
pryana Godebskiego, oraz sześciu członków zarzą­
du którymi zostali pp.: dr. Dłuski Gasztowtt, Ko­
siakiewicz, dr. Nossig, Potocki , z  Stojowsk. Za­
daniem zarządu będzie pozyskać dla Towarzystwa 
tych, co wahają się jeszcze, przez danie im dosta­
tecznej ręko.m rozwoju K o ta , oraz wypracowan.e 
s z c z e g ó ł o w e g o  regulam.nu i programu najbliższych 
czynności. Mamy uiepłpnną uadzieję. że praca ta 
powiedzie się j ak najlepiej.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
_  T o w a r z y s t w o  w z a je m n e j pomocy urzędni­

ków maa.stritu Krakowskiego odbyło wczoraj 
walne zebranie p"d przewodnictwem ruJcy magi­
stratu  p. Zawiłi wskiego, którego też ponownie wy- 
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Goetze August, Lipowski Stefan, l a i s z a  ,
dr. Schlichting Alfred i dr. Żaczek FranciszeK.

=  W Czytelni dla lt' biel w Krakowie (Szpi­
talna 1. 7) P- Sewer Maciejowski odczyta najnow­
sza swoją nowelę jeszcze w bieżącym tygodniu.

=  | ’ walr.e zgromadzenie członków kasy cho­
rych p-zy Towarzystwie farm aceutycznej ,,Uni-
tas“ odbędzie się w lokalu gremium aptekarzy 
Galicyi zachodniej w Krakowie w dniu 14 b. m. 
o g. 9 przed południem z następującym porządkiem 
dziennym : 1) zagajenie zgromadzi uia przez prezesa 
Tow arzystwa farmaceutycznego „Unitas**, i )  przy­
jęcie do wiadomości i zatwierdzenie rocznego spra­
wozdania z obrotu funduszów i z czynności zarzą­
du i rocznego bilansu, 3; w ból 2 delegatów do 
zarządu kasy chorych, 4) wybór 1 di legata do ko 
misyi rewizyjnej, 5) wybór 3 członków do sądu 
polubownego G) obrady nad wnioskami, przcdłożo 
nemi przez żarzą t  lub członków kasy chorych.

Mianowania. Frezydyum krajowej dyrekcyi skar 
bu zamianowało koncepistę prokuratory. »karbu dr. 
Antoniego Zolla, pełniącego służbę w ministerstwie

dr.
dr.
dr.

oświaty, adjunktem galicyjskiej prokurator] i skarbu
w IX klasie rangi. . . .

Frezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zam.ano- 
wało koncepistów prokuratory! skarbu: dr. Włodzi­
mierza Iwasieczkę, dr. Wiktora Zharskiego, dr. W ła­
dysława Jaworskiego i dr. Zygmunta Kulczyckiego, 
adjunktami w IX klasie rangi, a koncyp.entów: 
Leonarda Stahla, dr. Szymona Woh llernera, 
Witołda Bartoszewskiego, dr. Franciszka Sawę, 
Macieja Mącęyńskiego, dr. W incenteg» Mączyńskie 

dr- Stanisława Skrachę i dr. Mieczysława Ma 
deyskieg0, koncepistami w X klasie rangi w etacie 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu.

Na budowę szkoły polskiej w B ały ku mzcze 
niu Adama Asnyka zebrał dotąd zarząd krakow­
skiego Koła pań Tow. „Szkoły ludowoj“ za po 
mocą adresowych arkuszy, wręczonych jubilatowi 
w dniu 14 grudnia 1896 r., co następuje: Za po 
średnictwem p. Idalii Pawlikowskiej 550 złr., w 
tern od Sefer Paszy 50 złr., od Mieczysławów P a­
wlikowskich 4 2 zlr,, od p. Zręckiego Klobasy 50 
złr , cd p. Czesława Kieszkowskiego 250 złr. itd.

Za pośrednictwem Elizy Pareńskiej 28 złr., w 
tern od redaki-yi Głosu Narodu 10 złr. Za pośre­
dnictwem p Józefowej Kotarbińskiej 266 zlr. 52 
ct., zebrane w Berlinie, Moskwie, Królestwie Pol- 
skiem i w Krakowie.

Za pośrednictwem p. Eufemii Bałuckiej 152 złr. 
5 ct., zebrane od uczniów szkoły sztuk pięknych, 
urzędników kasy oszczędności, od członaów Kółka 
rolniczego i od Koła literackiego.

Za pośrednictwem p. Sewerowej MacLjowskiej 
7 3 i zlr. 46 c t ,  w tern od pp. Zeitlebeuów 100 
zlr. od Kazimierzów Odrzywolskicb lOu złr., od 
Wacławów Wolskich 100 z ł r ,  ed Lr. J. Reyowej 
200 złr.

Za pośrednictwem p. Eufrozyny Chamskiej 28 
złr. 70 c t ,  p. L. OwrzarlrbwiczówDej 25 złr. 88 
i t ,  w tern od urzędników i robotników  gazowni 
miejskiej 6 złr .  58 cl.

Za pośrednictwem p. Leony Kohnowej 148 złr. 
45 ct. w tem od Rady nadzorczej Tow. zaliczko­
wego w Makowie 50 złr. Pensyonat p. Zelaszkie- 
wiczowej zebrał 20 złr. Hospitantki uniwersytetu 
krakowskiego i uczennice kursów A. Baranieckiego
10 z łr . Za pośrednictwem  pp. B ujw idów  2.465 zlr .
11 ct. złożyło Królestwo Polskie. Pani M. Wi 
śuiewska 11 z*r - ^  cty P* A. Z. uczniowie i u 
czennice 1 złr. 30 ct. Za pośrednictwem dyrektora 
Gottlicba 8 złr. 50 ®t. Redakcya N. Reformy 21 
złr. 81 c t ,  p. Reiner 5 złr. 50 c t ,  pp. Małeccy 
2 z ł r ,  p- R- Bobrowski 11 złr. 3 c t ,  introligato 
rzy 1 złr- 10 c t ,  p A. Swiderska 9 złr. 60 c t ,  
od różnych osób w Krakowie zebrano w dniu ju ­
bileuszu 20 złr. 39 ct. Razem 4.524 złr. 62 ct.

(C. d. n.)

R epertoar te a tru  krakow skiego

We ś r o d ę  10 lutego: Teatr zamknięty 
We c z w a r t e k  11 lutego: „Intratna posada11, 

komedya w 5 aktach Al. Ostrowskiego (po raz 
trzynasty).

W p i ą t e k  12 lutego: „Romco i Julia11, tia 
gedya w 5 aktach W. Szekspira (po raz czwarty). 
Popularne.

W s o b o t ę  13 lutego: „Czy wartou, sztuka 
współczesna w 4 aktach nap. Bogdan Jaxa Roni 
kier (nowość).

W n i e d z i e l ę  14 lu tego : „Czy warto1*, sztu 
ka współczesna w 4 aktacb nap. Bogdan Jaxa 
Ronikier (po raz drugi).

g p o i tn e ie n U  m e te o ro l o fia rn e
(p-dłną obserwatorynm krak.).

K raków , 9 lutego.
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f  iadomoici naukowe, literackie i artystyczne.
, r l jk i1i P° lam e l k X Cl  r ym R«;ęstwie Poznańskiem, obei
fi* n i  oh * na dzieje, położenie geogra
ficznę i obecne stosunki społeczno-polityczne tej 
prastarej d p j mcy Po), ki Nast £  ^  JeJ

" L Zn o ?  ” Legi0ny '  " P° WSUn,e *  '■iSOo ,  są poświęcone rocznicom narodowym, przy­
padającym w tym miesiącn. W rnbryce p. t. „Spra­
wy polskie11 znajdujemy joszcze, choć krótkie, spra­
wozdanie ze wszystkich ważniejszych spraw polity­
cznych i zdarzeń w zaborach moskiewskim, pru­
skim i anstryackim. Nadto znajdują się w tym nu­
merze lisfy włościan , a z rycin widok Kruświcy i 
jeziora G opła, wizerunki Henryka Dąbrowskiego i 
księcia Józefa Poniatowskiego, i wcale udatna re- 
produkeya „Przysięgi11 Grottgera (z cyklu „Litua- 
niau), którą dołączono oddzielnie jako bezpłatny 
dodatek, aby tym pięknym obrazem, według słów 
redaktora Polaka, mógł każdy ozdobić swą chatę.

Pismo to zasługuje na poparcie i najszersze roz­
powszechnienie, a łatwo lo uczyn:ć, bo kosztuje ro­
cznie tylko 1 złr. (w zaborze pruskim 1 m. 60 fen , 
w Ameryce pół dolara). Redakcya Polała  znajduje 
się w Krakowie, ulica Szpitalna 1. 7.

cen skóry i towuru. D la czeladników  i majstrów 
niezamożnych ustanow ione są stypendya w w y­
sokości do 150 zlr. P odania  o przyjęcie (bez 
stem pla), poparte przez gm inę iu{, stowarzysze­
nie, w raz’c potrzeby zaopatrzone świadectwem 
ubóstwa, należy wnosić do sarzadn mazeum 
technologicznego w W i e d n i u  Bliższych informa 
cyj udziela Izba handlow a i przemysłowa w 
K rakow ie. r

Targ wiedeński (Targow ica St. Marx). Dnia
- ,.b ‘ .V .  węgierskich, 569
galicyjskich, 14 bukowińskich 681 ni. micckicli, 
razem 3743 wołów. P łac0no Za ce.nar metry­
czny wagi rzeźne, wołów o p aso w y ch  węgier
8h1C9o y bo T T h 0d 35 do 37 z łr , śre mich 
od 30 do 34 złr. poślednich od ?6 do 29 z łr ,
f c  38C7ł  4 , ?Pas°w ych wyborowych od
35 do 38 złr średnich od 30 do 34 z l r ,  po­
ślednich od 26 do 29 z ł r ,  niemieckich wołów
opasowych wyborowych od 39 do 43 z l r ,  śre-
i T Ź r  .  W u  38 Złr-. poślednich od 29 do

i i  lr- • t  k o śc ia ń sk ic h  od 19 do 27złr. Byki i krow y p ła  ]0 do 31 zJr
ce.tnar m etryczny wagi żyw ; g0 zw ielzęcia.

za

Telepramy „Nowej Beformy'
(Telegramy w ła8ne „ n . Reformy' ).

Lwów, 9 lutego. K lub ! dQ i związku
chłopskiego w Sejmie w ydalv komunikat o 
B w o j e m  p o ł ą c z e n i u  s i ę ‘ b e z  z a t r a t y  
i n d y w i d u a l n o ś c i  pod nalw ą „ u n i a  k l u ­
b ó w  l a d o w y c h “ v p . na/-y4 
hm in anii“ n  /  kom itet pięciu ułoży regu
pi J  ! ? , :
p i ń s k i ,  K l e m e n s i e w i c z  i S o l e s k i .  
Uma liczy zatem 16 nn ) .

N a d^isi iszenf°* ^ Se-)mu krajowego).
s k i uzasadniał fjP̂ ! tdzen iu  Sejmu O s u c hi o w- 
budowv kolei ,  1 w ni°sek, oomagający się
n.%a do Turki w  trzyk  do Wołosatego, z od-
“j t i L . w J j  W n ,o ,ek  do k o m

Ozłonek W ydziału  krajow ego p. W e r e s z -  
c z y ó s k i ,  im ieniem  le g j W ydzia łu , jako  ko-
misyi sejmowej, referow ał s p r a w e T c ty #  Ś n i a -  
t y n a  o zezwolenie „ a gminnej
od napojów spirytusow ych i Diwa W sprawie 
fd a tprzyznan° praw o do p o b ie i^ ia  o

Na wniosek kom isyi budżetowej (refereni p. 
Z a j ą c z k o w s k i )  pozwolono następnie ns ku­
pno w łasnego domu na pomieszczenie żandar 
7 .IW  zl CZ° rtk0Wle 1 P o z n a c z o n o  na ten cel

Spraw ę regulacyi górnego Dniestru, imieniem 
komisyi gospodarstw a krajow ego przedstawił 
« Stanisław  S t a d n i  cV j'.

Uchwalono w drugiem  i trzeciem czytaniu 
sk ładający  się z 7 paragrafów  projekt ustawy
0 regulacyi D niestru od Kornałowic do Rozwa­
dowa, z dopływ am i Strwiażem, Tyśmienicą i 
W ereszycą, kosztem 4 ,600 .000  z l r ,  i tytułem 
pierwszej ra ty  na rok 1897 przyznano dotacyę 
w kwocie 20.000 złr.

Rzecz o wniosku hr. Mycielskiego przedłożył 
referent tej samej komisyi p. G o r a y s k i ,  
p.zyczem powzięto następującą uchw ałę: „W zy­
wa się rząd, aby kosztem państwa zbudował 
stosowny budynek na umieszczenie Siudyum  
rolniczego przy Uniwersytecie Js^m ljońskim  w 
Krakowie, na razie zaś nabył 0(1 ł?miny m iasta 
K rakow a ofiarowaną pod ten budynek parcelę 
gruntu, położoną w bliskości U niw ersytetu1*.

W nioski kom isyi które uchwalono, popierał 
rektor K r e u t z .  ’

-Nastąpiła spraw a składów publicznych we 
Lwowie i K rakow ie. P. Vi'«Ti e n  imieniem ko 
misyi gospodarstw a krajowego wniósł, aby  po 
lecono W ydziałowi krajowemu z w i n ą ć  1 w o w -  
s k i  s k ł a d  p u b l i c z n y  i sprzedać realność. 
W niosek ten uchwalono.

Z kolei dr. O l p i ń g k i  przedstaw ił sprawo 
zdanie komisy i sanitarnej, dotyoz£łce unorm ow a­
nia stosunków  p r a w n y c h 'szpitali p row incjonal­
nych.

R o s n e r  zarzucał, że ustawa ta narzuca  sa­
me ciężary gminom i wniósł, ab?  cal.y projekt 
odesłać n a p o w r ó t  k o m i s y 1- Z bijał wy wo­
dy jego członek W ydziału B ° s z a r ( |-

Rom isaiz rządow y hr. żądał, aby  za­
strzeżono rządowi pewne praw0 Przy  m ianow a­
niu dyrektorów  szpitali. . „

Żądaniu temu sprzeciw id 8ię: * r u c h t i n a n
1 H o s z a r d .  .

Pokryw aniu połowy kos*‘ó.w ‘^ z e n ia  przez
gminy, wyrażonemu w proj6^1?!6 us awy , sprzęci 
wiali się: F r u e h t m . n o ,  l) " o r s k l i 
t w i ń 8 k i. Popierali żądania u J . ] I o s z a r ,
T r z e c i e s k i  i J o r d a n .

Uchwalono w drugiem 1 trzeciem czytaniu 
złożoną z 18 paragrafów określającą t®
stosunki praw ne, a op ier» j^ą S1<< na opinii, iż 
szpitale powszechne i publifZne są zaŁ ładami 
samoistnemi jedyn ie  pod tym u
trzym ują się z własnych dochodów. Dalej posta­
naw ia taż ustaw a między innemi zniesienie Bad 
szpitalnych, jak o  instytucyi, k tóra  okazała  się 
nieodpow iednią, wprowadza natom iast komitety 
szpitalne, w których mają zasiadać m iędzy in ­
nym i delegaci W ydziału krajow ego i naczelni 
lekarze szpitala, jak o  w ykonawcy uchw ał ko­
m itetu, co zdaniem W ydziału krajow ego nada 
tej organizacyi większą sprę ystość.

Po załatw ieniu tej kwestyi przyszło pod o- 
brady  spraw ozdanie komisyi praw niczej, o nie­
zw ykłej w agi dla autonomii krajow ej wniosku 
n. Y ayhingera. Rzecz tę r e t e r o w a ł -----

zdaw ało. N a jlep ie j , zdaniem  kom isy i, prowadzi 
do tego ograniczenie użytkow ania la „ów gór­
sk ich , a gdzie potrzeba przeprow adzanie przy­
musowego zalesienia z a  odpowiedniem odszko 
dowaniem w łaśc ic ie li, a  mianowicie na podsta­
w o /  obov! iązl,J^?®l ustaw y z dnia 30 czerwca
w- i  ° w ,el  .  Wem odPr°w adzi niu wód gór­

skich. W ychodząc z tegc przekonania, komisya 
zaproponowała następujący  wniosek •

„Sejm wzywa rz ą d , ażeby polecił swym or­
ganom inspekcyi leśnej ścisłe przestrzeganie po­
stanowień ustaw y lasowej w K arpatach  , oraz 
prz^ projektach zabudowań potoków górskich 
uw zględniał w szerszej mierze zalesienie nagich 
stoków górskich. 6

l ’> zy i eferacie tym przyjęto także dodatek 
S r e d n i a w s k i e g o  o przyśpieszenie zalesie­
nia  stoków górskich.

W nioski zgłosili: M e r u n o w i c z  w spraw ie 
budowy kolei Lwów W mniki, W  e i g e 1 w sp ra ­
wie kolei Dębica - Jasło -Ż m ig ró d , M i c h a l s k i  
w spraw ie języka polskiego w zarządzie poczt 
i telegrafów, i w żandarm eryi, S r e d n i a w s k i  
w spraw ie ustanowienia g ię ła  pracy, W i n n i -  
c z u k w sprawie ulg ściągania podatków . 

Interpelacye zgłosili: S z w e d  zapy tyw ał,

a p  e-

kiedy reforma ustawy o należytościach będzie dekr®tn u’ K Dziennik urzędowy ogłasza
wydaną? P o t o c z e k  w spraw ie uciążliwości j h  „ n i , r - ^ W ’ zarządzający, a b y  w s z y s t -  

' ”  sądeckiem; Okuniewski o l t r ę t y w o j e n n e  b y ł y  w p o g o t o ­wi u .  “  y ł y  w P'
Kanea, 9 lutego. Wiadomość o p r o k l a m a  

c y 1 u n ! i z G r e c y ą  stwierdzono nrzędownie 
Położenie w II e r a k 1 e i o n jest groźne Chrze 
ścijanie zajęli H a l e p p a  i podpalili miejsco­
wości N e r o k u n e  i P e r i y o l i a .  Wojsko tu­
reckie bierze udział w walce.

rogatkowych w Nowosądeckiem; O kuniew ski 
w sprawie zakazu wieców w Sokalskiem.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń , 9 lutego. Wiener Zeitung ogłasza 

sankcyę cesarską dla ustaw y w spraw ie u sta ­
nowienia nadkom isarzy powiatowych w V III 
randze przy starostw ach. N adkom isarzy m iano­
wać Dędzie m inister spraw  w ew nętrznych.

Praga, 9 lutego. Stronnictwo staroczeskie po 
stanowiło wziąć czynny udział w wyborach do 
Rady państw a i staw iać w łasnych kandydatów  
w okręgach, w których m ają szansę zwycięstwa, 
ew entualnie zawrzeć kompromis ze stronnictwem
młodoczeskiem. W lrd#ń | dnU  g 18g7

Drezno, 9 lutego. R o z w i ą z a n o  stow arzy­
szenie s t u d e n t ó w  p o l s k i c h  przy tutejszym  Zjednoczony d łu g  w p ap ieraek
uniw ersytecie „L cchitię1*, albowiem jego człon    -
kowie uchylili się dem onstracyjnie (?) od w spół­
udziału — 1--------------- -   J -

— t ua g
Zjednoczony dłng w irebr»e 
A utryaekz rent* zlot** oj^ wopui- j  rouui ł£OUe .

w komersie na uroczystość urodzin ce- 4% anatryaeka renta (marcowa)
sarza niem ieckiego

Berlin, 9-go lutego. National Ztg w ysnuw a 
z zajść w A t e n a c h  i na E  r e c i e ,  wniosek, 
iż m i ę d z y  G r e c y ą  a A n g  i ą  i s t n i e j e  
c i c h e  p o r o z u m i e n i e ,  i ostrzega G recyę , 
aby nie w yciągała na korzyść Anglii kasztanów  
z ognia. A nglia nie byłaby w stanie wziąć 
Grecyi w opiekę przed innemi mocarstwami.

Petersburg, 9 lutego. Z powodu jubileuszu 
dra N e n c k i e g o ,  dzienniki tutejsze poświęcają 
mu a rty k u ły  bardzo sympatyczne.

S p a s o w i c z  w ybrany został na w iceprezesa 
Tow arzystw a p raw niczego , którego prezesem 
jest senator Fuchs.

Rzym, 9 lutego. W skutek zajść na Krecie, o- 
t rz jm a la  pierw sza dywizya floty rozkaz, a b y  
b y ł a  w p o g o t o w i u  Równocześnie polecono 
kom endantow i eskadry, stojącej przed K a n e ą ,  
aby  w razie potrzeby w ysadził na ląd załogę.

Paryż, 9 lutego. Agencya Havasa  donosi z 
A l e n  pod datą  wczorajszą: Z S y r y  nadeszła 
wiadomość, iż chrześcijanie poza murami K a- 
n e i  w y w i e s i l i  f l a g ę  g r e c k ą ,  proklam o­
wali u n i ę  z G r e c y ą  i wezwali k r ó l a  J e ­
r z e g o ,  aby o b j ą ł  w p o s i a d a n i e  Kr e -  
t ę , jak o  część sk ładow ą Grecyi.

Ateny, 9 lutego. Ną wczorajszem posiedzeniu 
Izby zgłosił S t a i s w imieniu opozycyi wnio­
sek aby posiedzenie uznano za t a j n e .  P rezy ­
dent ministrów D e 1 y  a n n i s przy jął wniosek, 
skutkiem  czego publiczność opróżniła trybuny.

Deingramy Biura Koreipoadencyjnego).
Wiedeń. 9-go lutego. Prezydent m inistrów  hr 

B a d e n i  »djechał dzisiał w Po łu d“ ie do L w o
W &

Wiedeń, 9 lutego. Cesarz odjechał dzisiaj ra ­
no do L i c h  t e n  e g g  i powróci jutro w ieczór  
do Wiednia. „

Wiedeń, 9 lute^°- Koni,8ya szkolna Sejmu
d o l n o  austryackiego u ^ H ł a  w niosek, żądają .
cy aby Sejm polecił W ydziałow i krajow em u

4% węgierska renta iłotm . . . . 
* % węgierska renta koron. . . . 
Akcyc banku austro- węgierskiego . 
Akeye k red ytow e...................................
L ondyn ,
Banknoty banku niem. za 100 m. .
"JO marek .  .................................. |
20 frankówki za sztukę
Banknoty w łosk ie ............................ |
Dukaty austryaekie . . . .

Wiedeń, 9 lutego. Kable 126*75. 
ł7 — -— . Spirytus gotowy 15*50.’

przedłożenie w najbliższym czasie projektn  u

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Dla szewców. Muzeum technologiczne w W ie­

dniu otw iera w Kieżącym roku tai jak  i w ro­
ku ubiegłym  kursa dla nauki szew stw a dla m aj­
strów  i czeladników. Kursa trw ają po 6 tygo­
dni i odbyw ać się będą 4 razy du roku.

Program  nauki obejmuje: Bran e m iary oraz 
w yrób obuwia w sposób rękodzielniczy przy u- 
życiu pojedynczych m aszyn i pracy ręcznej, jak 
niemniej nauki prostej buchaUcryi 1 kalkulacyi

- --r   sarn wnio­
skodaw ca p. Y a y h i n g e r .

Wniosek Y ayhingera bez dyskusyi u c h w a ­
l o n o .

Wniosek ten, w redakcyi komisyjnej opiewa: 
n żywa się rząd, aby bejm zwoływano w 

odpowiednim czasie i na dłuższe sesye powtóre, 
aby sesyj u i e z a m y k a n o ,  lecZj zwłaszcza 
krótsze, o d r a c z a n o .

Referent komisyi gospodarstw a krajow ego p 
Z a m o y s k i  zdaw ał spraw ę z w ni08k u p. Śre 
dniawskiego o zalesienie nagich stoków gór 
skich. Komisya uznaje doniosłość k w e s ty i, za 

j wartej we wniosku p. Sredniaw skiego, sądzi je  
d n a k , iż jest to rzeczą tru d n ie jszą , niżby się

cy, aby
;edłożem«> ■■ : . , - u

staw i o języku w ykładow ym  w szkołach. We 
d ług projektu, język niem iecki ma być w yłą­
cznym językiem wykładow ym  w  dolno austrya 
ckich Lzkołach ludowych i średnich. W moty­
wach podnosi komisya, że w m yśl ustaw  zasa­
dniczych języ k  niemiecki należy uważać za je ­
dyny „w kraju używ any język** (landesubliche 
Sj/racłe) Sejm m usiałby zatem uważać to za
naruszenie zasadniczych ustaw , gdyby w Au- 
stryi dolnej język  czeski, nie będący „krajo- 
w ym “, był w urzędach i życiu publicznetn 
równouprawniony z jedynie krajow ym  językiem  
niemieckim.

Praga, 9 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
gejmu czeskiego wniósł p. R i c h t e r  i tow 
in te rp e lac ję  do nam iestnika z powodu użycia 
czeskiej nazw y ulic w urzędowem obwieszczę 
niu burm istrza P rag i w spraw ie wyboru posłów 
do Rady państw a z ku ry i powszechnej. Przez 
to uszczuplone zostało rów noapraw niedie i p ra ­
wa obyw atelskie Niemców, P ragę zam ieszkują­
cych.

Berlin, 9 lutego. N a wczorajszem )■ siedzeń 
i r h  m e n t u  przyjęto budżet kanclerza pań 

stwa. Dalej przyjęto w piet wszem i drugie 
czytaniu ugodę dodatkow ą do ugody berneń­
skiej , dotyczącej utw orzenia zw iązku m iędzy­
narodowego celem ochrony dzieł literatn ry  i 
sztuki.

Hamburg, 9 lutego. W czoraj wieczór wywo 
lała pewna liczba niedorostków  zabarzenia uli­
czne, przyczrm  poniosło trzech polieyantów 
j kilku cywilistów ciężkie rany. O północy 
przywrócono spokój.

Hamburg, 9 lutego. W czoraj do godziny 3 po 
południu panow ał w porcie spokój. L iczni ro­
botnicy, szukający pracy, znaleźli zatrudnien ie 
mimo że Liski stan  wody nie daje w ielkiej spu 
gobności do pracy.

Stowarzyszenie pracodawców odbyło  wczoraj 
wieczór posiedzenie.

Paryż, 9 lutego. Agencya Ilaoasa  donos. 
z Aten pod datą  wczorajszą: K reteńsk i komitet 
centralny ogłasza p rok lam łeyę do narodu gre 
ckiego, w której oświadcza, iż l u d  k r e t e ń

iu

im

s k i ,  k tóry  rozpoczął w alkę za wolność, 
l u j e  c o  s w y c h  w o l n y c h  b r a c i .

Paryż, 9 lutego. Agencya Havasa donosi 
z Aten, iż w skutek  dem onstracyi, ja k ą  urządzo­
no onegdaj wieczór na rzecz K rety, mówią 
tam  o ew entualności przesilenia gabineto­
wego.

Petersburg, 9 lutego. Pod koniec wczorajszej 
g iełdy w yw ołał szeieg  niepokojących pog/osek 
o zblilaniu  się d ż u m y ,  o pow ażnych trudno­
ściach w Turcyi, oraz o zajściach w ew nątrz 
Rosyi z n a c z n ą  z n i ż k ę  c e n  p a p i e r ó w  
w a r t o ś c i o w y c h .  W edług w iarygodnych in- 
formacyj, są w szystkie te pogłoski po prostu 
zmyślone i zupełnie bezpodstawne. PetersburslM 
Gazeta dla handlu i przemysłu stw ierdza, że 
wczorajsza sprzedaż papierów na g iełdzie pe­
tersburskiej, która w yw ołała zniżkę cen, nie 
by ła  iadnem i faktam i uspraw iedliw ioną i w y­
n ik ła  z łatw ości, z jak ą  tutaj wartości dyw i­
dendow e mogą być na targ  rzucone.

Catynia, 9 lutego. Delegat austro w ęgierski
będzie na m iędzynarodowej konfeiencyi sanitar-
nej w Y en tcy i reprezentow ać także Czarno­
górę

* i eJ"” i.k  o g t a .

t u m  l i l i p .  u  iM J z i i  ( M i f c U i ]  | b u ilM llij,

kurs w wfci-
auitr.

złr. ot.
101 85
102 95
123 45
101 ---
122 20

99 75
950 ---
369 ---
119 75

58 65
l i 73

9 52
45 35

6 66
C ena oaf 
Żytu na

wiosnę 6 83. Pszenica na wiosnę 8 02.’ Owiei 
na wiosnę 6 36.

Wlsdsń, 9 lutego. 4 % oblig. poi. kraiow 
* ;B91 18 75, 4 % oblig. poi. krajów. , T s 9 l  
97 50, 4% galic. fand. propinaoyjnogo 97*70: 
4% listy banka krajowego 100*50; 4 1/, % list] 
ta n k i krąj lo 2  40 ; 5%  obligi banki krajowe 
go 97*50; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 97*—  
Akcye Karola Ludwika 218*75; Akeye kolt 
lwowsko-czern. 293 5 0 , Losy z 1854 na 250 złi 
149 50 losy z 1860 na 500 złr. 144 —  loê  
z rok i 1860 na 100 złr. 156 50; loey z r . 186< 
za IGO *lr. 188 50; ak< v* aakłada kred. dli 
handlu i przemyśli 368 21; akeye gal e banki 
kip. nr 1 błi. 899 — ; Ldnderbank na 20( 
złr. 244*50.. akeye a ia tr o -tu . banka na BO( 
t i r .  950.

Berlll. 9 lutego Godzina 2 ndnit 55 p< 
poł. Autryaekie kredyty 232 10 mrk. A isti a 
oka złota rentr 105*— mrk. Aistryaeki. srebrni 
rsnta 102*50 mrk. Węgierska złota renta 104 3( 
■ * .  Węgierski, renta koronowa 100*70 mrk 
Aistryaekic banknoty 170 45 mrk. Akeye kole 
lwowsko-ezerniowieckiej 146 50 mrk. K i b l i  
*16 75 mrk. 5 %  listy zastawne Królestwa Pol 
STjego — — mrk. 4% liity  likw. Królestwa Pol 
k ie g o  nu*.

Odpowiedzialny Redaktor:
Michał Konopiński

Wydawca:
Dr. Lesław Borohski.

Rubryka „N adssłaas" ale pochodzi od F 
dakeyl. która toż żadiej odpowledzlalaoid 
slą olo rrzy]nu]o.

n a d e s l a k k .

Kancelarya adwokata

D ra H erm ana Selnfelda
urzęduje od dzisiaj od S do 4 popoł., w  nieńzi 

i święta od 9  do 12.
(363 2 3)

7R  n n n  Ifnrnn 8tanowl śrłówną wyg/  U .U U U  RUI U li ną wielkifj insbruck 
50 ct. loteryi. — Wygrana ta wypłaconą hęd 
g o t ó wką  po potrąceniu 20 procent. Ciągi 
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lute

O św la d  c z e n ie .
Przekonawszy s ię , żeśmy się opierali na b 

d n y c h  i n f o r m a c j a c h ,  cofamy wszelkie 
rzuty w Dzienniku Krakowskim  Nr. 325 przei 
ko p. Zygmuntowi M i k o ł a j s k i e m u  bez na 
wiedzy zamieszczone i oświadczamy, że sprawa 
sza honorowa, która w sądzie się toczy ła , n 
d z y  n a m i  p o l u b o w n i e  z o s t a ł a  zi  
t w i o n ą i ze z tego powodu złożyliśmy na 
kie gisinazyum w Cieszynie kwotę 10 zł:-.

Kmków 6 lutegu 1897 r.
Jó ze f Goldman.
Józe f Siwek.

T O T K I  C Y G A R E T O W E

prawdziwie h y g ie m c z n e , co potwierdziło Wiedeńskie iaboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 21 kwiet. 1895 
poleca: F a b r y k a  t u t e k  „ P O L O X  I A W R u d o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e .

K T  Cwnnikl ł p ró b k i d a r m o  I o p ta tn io . U



4 Nr. 52 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Lutego 1807.

Zdolny

technik budowniczy lub architekt
potrzebny zaraz do Ls Poznańskiego Posirta 
sta ła  Pensy* do 200 marek miesięcznie. Wy­
m agana zdolność rzeczywista tak er samodziel- 
neni wykonywaniu projektów i obliczeń , jak  i 
w kierownictwie i nadzorze budowy. Infonnaoyj 

bliższy h udziela się ustnie w Krakowie.
Zgłoszenia tylko od pierwszorzędnych sił p rzy j­

muje Administracya „N Reformy* pod 380  
i podaje adres 380 1 3

Apteka
w dobrej miejscowości, d o  s p r z e d a ­
n ia .  Zgłoszenia pod 3 7 8  przyjmuje 

Admin. „N. Reformy'1. s78 l 8

Poszukuje się na prowincyę (stacya ko 
lejowa) od l marca 1897 roku r u t y ­

n o w a n e g o  3 S2 I 3

koncypienta adwokackiego.
Oferty pod J. Z. poste rest. Kraków.

Obwieszczenie.
Dyrekcya c. k. domu kary w 

Wiśniczu zawiadamia, że w drodze 
ofert pisemnych odda d o s t a w ę  
ż y w n o ś c i  i  i n n y c l i  p o t r z e ­
b n y c h  a r t y k u ł ó w  d l a  5 £  
w i ę ź n l ,  którzy od połowy kwie­
tnia 1897 az do końca paździer­
nika lub do połowy listopada 1897 
do Bystrej w powiecie Myślenickim 
celom wykonania robót przy zabu­
dowania górskich potoków wysła­
ni zostaną, i zaprasza do tego przed­
siębiorców.

Bliższe warunki dostawy j rzej- 
rzeć można w Pyrekcyi c. k. do­
mu kary w Wiśniczu. 37  ̂ 1 3

Oferty, ostemplowane przy załą­
czeniu wadyum w kwocie 50 (pięć­
dziesięciu) złr., należy wnieść do 
tejże Pyrekcyi do 15 marca 1897.

Ziółka piersiowe
D r a  W . W ^ e b u r g e r f t» paczka 20 centów.

Esencya łopianow a
przeciw w ypadaniu w łosów , po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej m aladze, żelazowe chinowe, rum barba- 
rowe, chinowo-żelaz. i t d , flaszka po i złr. 20 et

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l i n *  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie ag. t e k a  I główny skład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem “

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka, wi 21

Znakom ito, codziennie świeże

Masła deserowe i 
kuchenne

wyrabia na miejscu

Mleczarnia dóbr Łuczanowice.
Poleca się łaskawym względom  S za­

nownej Publiczności. 3*8 2 7

co

N

0 5

Pożyczki
od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B n d a p e s t ,  P o s t -  

f a c h  1 0 7 .  ó70 2 5

Doeliod boczny
t r 0 —210- złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
ziwodów, które chcą się zajin >wae sprzedażą l o -  
HÓW prawnie dozwolonych - Zsłoszenia przyj­
muje Hauptstadtische Wechselstuben-Gaselschaft 

A d le r  A  C nuap ,  B u d a p e s t .
Rok założenia 1874. 212 9 0

Ochroną przei zimnem i wilgocią
są jedynie i wyłącznie moje słynne w świeeie

Oficerskie derk na konie.
Derki te uznają ekonomi, chodowcy koni, rząd­

cy dóbr za ciepłe, trwałe, nie niszczą o się, a 
więc bezsprzecznie za najlepsze d e r k i  n a  
k o n ie .  Są one bardzo wielkie, z wyraźnymi 
szlakami i bordam i; mogą być użyte także jako 
ciepłe derki na łóżko i kosztu ą :  rodzaj A złr. 
1*00, rodzaj B złr. 2 . Ż ó ł te  d e r k i  f ia ­
k ie r s k ie  z 6 rozmaitemi szlakami i bordami, 
dostate znie długie i szerokie, 2 metry długie, 
l 1/, m etra szerokie, bardzo dobre z łr. 3*30. 
W ysyłka z poręczeniem za zaliczką Za niestoso 
wne zwraca się pieniądze. 151 8 10

W yłączne miejsce zamówień :

SE. R u n d b a k i n ,  W i e d e ń
I I . ,  T a b o r s t r a s s e  35 .

U j a d a n i u  " i>ałeJ ‘ t r a  “  i»«p-
r a a a i u u i u  k o w e j  (D yetyhs glomeraa) 
/ ostatniego zbioru, taniej o 10% niż w han­
dlu P a s z a :  kuniezyna i siano ngcrowe w naj- 
lep9’.ym g a tu n k u , piękn e zebrane, sprzedaje w 
większyeti i mniejszych ilościach Z98 3 3

Folwark Suchoraba, p. Wieliczka.

R. DITMAR
Kraków, Rynek główny, 1S,

T e l ,  , f o n  2 4 r ł .
poLeca:

Lampy, p a ja U  i lichtarze
w s z e l k i e g o  r o d z a j  u .

O g ro m n y  w y b ó r b a rd z o  g u s to w n y c h

stolików i etażerek
I tak metalowych, jako też majolikowych.

[własne wyroby majolikowe i metalowe
s t o s o w n e  n a  p o d a r u n k i  

JĘ F  po b a r d z o  p rz y s tę p n y c h  c e n a c h .

Abonament na naftę niewybachową
i r o z w ó z  tejże przyjmuje jak zawsze s k ł a d  l a m p  

W  K y u k u  g ł . ,  Ł .  1 3 .  69 53 56

Z a r z a d  d ó b r M a r ty n o w a .

Do Pana JANA OCHSNERA
właściciela fabryki wyrobów metalowych w Biały.

Z przyjemnością stwierdzam na życzenie Pana, że z dostarczonych mi 
przez Jego fabrykę przyrządów i aparatów gorzelnianych do gorzelni w Dontia- 
nowie jestem  zupełnie zadowolony; m ontowanie uskutecznione zostało dokła­
dnie, przeto też spirytus jest zupełnie czysty i posiada 90 stopni Tralesa, tnoże 
więc być użyty do konsumcyi-

Z pow ażaniem
Klem ens lir. Dzieduszycki.

Martynów 29 listopada 1896. 3-73 3 g

Najuowązy bardzo ważny wynalazek przeciw 
słabości męskiej. P r/ez  lekarzy bardzo pole 
euny. Prospekt w kopercie po otrzym aniu 20 
et. w znaczkach listowych. J .  A u g e ilfe ld ,
c k posiadacz przywileju , W i e d e ń ,  IX., 

1 urkenstrasse 4. 193 5 50

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem d' Administracyi 
. .C n t o a * s  H u n  a p r .  t ,  Ronenblilerg., L I.
Świetne partye W yjaśnienia pod dyskrecyą za 15 

ct. w znaczkach listowych. 245 7 20

Koniak koronny
(Kronen-Cognac)

er Volk & 0-
S k ła d  g łó w n y :

Wiedeń, Opernring 6-
Badany i za wyborny uznany przez

?rof. Ora Stopczańskiego, Radcę dworu 
Prot Dra Ludwig’a.

Zapisywanymi (polecany (przez
Prot Dra Korczyńskiego, Prot Dra Pa- 
reńskiego, Radce dwoiu Prof. Dra Alberta, 
Radcę dworu Prof. Dra Brauna, Radcg 
sanitarnego Prof. Dra Osera, ces. Radce 

Prof. Dra Wintornitz’a itd. itd.
Odznaczenia.

Nagroda honorowa
224 8 10

Nagroda państwow,

c. k. Ministerstwa 
handlu.

c. k. Ministerstwa 
rolnictwa.

■ V

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rak ow ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, 67 4 o
polec*

Instrum enty m iernPose, 
lo rn etk i tea tra ln e  i  po* 
l a m . ok u lary , cw ik ie iy , 
ciep łom ierze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty e lek tryczn e  le­
karskie, baterye 1 .arsfcie z prą­
dem stałym, barom etry, ane-  

Idy i t. p.
Wszelkie reperacje oraz zamówię 

nia wykonuje bezzwłocznie.

J A N  I H N A T O W I C Z
P o l e c a 7 5 0

Najprzedniejsze k #óiid ł»  wyszczególnione liczne-1 
mi medalami zasługi:

t . _

Złr. et.
KADZIDŁO KOŚCIELNE, najprzedniejsze, 

w paczkach po 50 ct. i . . .
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE, sk łada się z

kwiatów, żywic i balsamów, w ydzH a- 
jących nadzwyczaj przyjem ną won, 
pakieciki po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i — 5u

KADZIDŁO SULTANSKIE, płynne pola­
ne na rozżarzoną blachę wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po­
szukiwany zapach, flakonik —.25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, przy 
jem n t i delikatna woń tego kadzidła 
nadaje się bardzo do salonów i bu­
duarów , flaszka V J  . . . .  -  .50

KADZIDŁD SOSNOWE. Kto ehce mieć 
wsalonie zdrowe powietrze lasów szpil­
kowych, rozpylając kadzidło sosno 
we, ni iźe takowe otrzymać, fl.kon — .60

KADZIDŁO SALONOWE, używa się go 
przy pomocy rozpylacza, daje bardzo 
przyjem ną i zdrową woń, odświeża i 
oczyszcza powietrze, flakon po 30 et. i — *>0

Złr. et
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest nie

zrównanym środkiem w tych wszyst­
kich razach, gd z ii idzie o odświeże­
nia powietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu s ’ę chorób n a ­
gm innych, flakon 2ó ct i . . . — .50

KADZIDŁO w PAPIŁRKACH; przez ogrza­
nie otrzymuje się bardzo p-zv.jemny 
zapach, paczka, zawier. tuzin, 12 ct. i —.24

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH
wydziela bardzo przyjemny, d ługo­
trw ały  i poszukiwany Zapich, pudełko

TROCIUKI CZI RWONE w ydzielają  przy  
paleniu woń przyjem ną, paczka po 
5 i 10 et., pudełko po 25 i

TPOCICZKI CZ»RNE również p n y  spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, p a ­
czki po 2 i 4 ct., pudełko do 15 i

TROCICZKI DESlNFEKCYJNE znakom i­
ci® i radykalnie oczyszczam powie­
trze tak w m ieszkania®  jak  i kory­
tarzach, p u d e ł k o .............................  —.10

Niebywałe zniżenie cen tylko do 25 luteno b. r. © 
W .  U Ł t t N I  t N K I  I

K r a l t ó W , u l .  P l o r y a ń s k a , 1 7 ,  x  
naprzeciw hotelu pod Różą. |

Z powodu oddania dziani towarów bfawatnych z dniem 1 rfn 
marca b. r. na wyłączną własność p nr. Sienkiewiczowi. 
będę. sprzedawał do 2 o lutego wymienione tu artykuły po ce- 
nach fabrycznych i niżej lakowych. — Proszę wiec korzys tać©  
z prawdziwie taniego zakupn i towarów w doborowych gatunkach, ©  
Materyały na suknie damskie, weł- a

niane i p ó łw e łn ia n e .................................. od 22 ct. łokieć ©
JSareliany kolorowe i białe „ 14 „ „ ©
Perkale, oxfordy, płócienka kolor- . 14 „ n ^
Nzyrtyngi i dymki b i a ł e .............................. „ 14 „ „ ^
Firanki kremowa i b i a ł e ........................„ 18 n ©

od złr. 5.50 sztuka ®
„ „ 1 .6 0  „ t )

Dywany si ło n o w e ........................
Bywanlki i dywany do pokoi jadalny ch 
K apy na łóżka i Porty ery . . .

- Obrusy białe i kolorowe ze serwetkami 
®  Chodniki szpagatowe . . . .
§  Chodniki c e r a t o w e ....................

Angielskie ceraty na stoły . . .
K  oce i derki na k o n i e ........................

.  ®
i -  .  ©

— .18  łok ieć®  
- . 7 0  ©
- ó o  :  ©

1 .— s z tu k a ®
,  .  fol)

Przy tej sposobności nadmienia s ię , że z dniem 1 marca
nowy nabywca działu bława*nego zaopatrzy takowy na porę 
wiosenną w znaczny wybór najmodniejszych materyałów na S* 
suknie damskie. " p 4 ©

&  i?

&

■ N'

w

50

-  50

.251

Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20.

Dra F R Y D E R Y K A  Ł E N K IE Ł A  198 „ 0
Balsam brzozowy

Już sam suk roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jes* od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jedmk ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiem nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twar* lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to jo ź  s ia l  a ,U u  ,  n u . «  o d | .A d h J ł, p r a w i e
n ie z n a c z n e  h i “ *eże zc s k o ry ,  k t ó r a  s ta je  s ię  p t m -  
to  lś n ią c o  b ia łą  i d e l i k a tu ą .

Balsam .er wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; Usuw1* w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, cze-wonośc nosa, stłuszczenia 1 wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia i -fr. 60 ct. D r a  l .e n ę ie la  m y d ło  b e n z o e so w e , najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Oo naby ,a w każdej większej aptSee, miar owicie; we Lwowie u Z. Ruekera; w Krt
kowie n Wiktora Redyka; w Czernlowcaclr u Golicbowskiego n»st. Mahl apt. Schmiedt &
Pontin, drogherya; w Tarnopolu u Marcyaha Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
4f“ era' J Niesiołowskiego ; w Bielsku u Ałfreaa Blumentbala i w drogueryi A. Haas

C. k. iiniirjarkie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia l*g® października 1 8 9 6  roku (według czasu środkowo-enropejskiego).
O d ja zd  z  K ra Ito w a  (w c g łę d n la  z  P o d g ó rz a ):

5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszowa \  do O & w ię e lm ia ,  ma tam połączenie do 
» »  „ przystanku/ ".eduia i Wrocławia.511

6-31 rano pociąg 
6.38 „ |

posp. Nr. 3 z Krakowa \  ^ ' '  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Podg.
„ „ „ z Podgórza Pt- /  W- °d Suchy.

8 50 rano pociąg oeob. Nr. 15 z Krakowa
9 00 „ „ „ „ „ z Podgorza Pł-

8.40
8.54 „ „ n z Zwierzyn
9.05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. 
911 ,  „ » n n ,, przystanku

, ^ * ę w a ,  ma połączenia w Podgórzu Pł. 
o Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie
w n  . w Tarnowie od Urłowa,
p ęoiey do Rozwadowa i Nadbrzez.„ , a w 

zemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 1 .® ® * ia ty n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
„ „ ” . 1 Zwierzyńca « P Połączenia w Kalwaryi do Wadowic

I w Suchy do Żywca i Zwardonia,
) ic- Sączu do Urłowa i Koszyc.

ma połączenia w Tar- 
i...»!.e do_Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do11 00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

1115 n n n » s * PodgÓrZ* Pł- j Jasła i n . Zagórza, w jjroeławiu do Sokala, 
w rrzemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław.

12.20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa » a o  W l e l i* ..l i
12.35 po .  „ „ n * Podgóiza Pł. /

1 d «i ńłW®ł a ‘ ma połączenie w Tarnowie do 
2 49 po połud. poc. posp. Nr. 6 z Krakowa < ” W i Nowego Zagórza, a we Lwowie

J d0 Podwołoczysk i Suczawy.

2.48 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw,)J
8.03 „ „ „ „ z  Zwierzyńca I j o  D A w le c lm iu
8.10 .  „ „ „ z  Podgórza Pł. i
3.16 m n o s n przystanku 

6.85 wieczór poc. osob. Nr. 17 c Krakow*
P ł .}6 45 .  „ n s n * Podgórza

U
6.56 „ - „ n * Podgórza przyst./

^® .v ma połączenie w Podgórzu*
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

zenie w Podgórzu Pł. 
trakowa.

6.50 wieczór poc. osob. Nr 1020 zPodgfrza P Ł \ ® °  S u e h y ; ma
° ł  od poc. Nr. 17 z

7.15 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zw.)l
7.80 „ „ n * Zwierzyńca I d o  I  b y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
7.40 „ „ esob. z Podgórza Pł. 1 8°rz’ Jla połączenia w Kalwaryi do Wadowic.
7.46 , „ » n „ przystanku /
7.45 wieczór poc. mięsz. 468 z Krakowa 1
7.58 „ „ n n z Podgórza Pł. /

do Wieliftzhi, ma
wie od pociągu Nr. 1

w Bierzano* 
ze Lwowa.

9.28 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa \  Ę Z 1 l»r»OL
915 . „ ,  s „ « Podgórz, Pł. J 5 aW® ^ ẑ óPrfączeme wRzeezowm do Jas

10 55 w nocy poc osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 „ „ - n n z Podgórza Pł.

Id o  P o d w o ł o f i z y s k ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Ruzwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie

T u o ł a .  „  T J  v ■- J  i> ____________ L : . C l-

I
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So­
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyr.Wj, Sta­
nisławowa i Stryja

P r z y ja z d  do K ralcoiira (w z g lę d n ie  P o d g ó r z a ) :
rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza P ł.\ z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przemy- 

n n „ ,  "  ,  Krakowa /  siu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła.
6 04 rano poc. osobowy do Podgorza przyst. j

Płasz.l z  B n c z a c z a  przez Cbyrów, N. Zagórz, N.

4.38 
4 53

6.11
6-22
6-36

n mięszany , Zwierzyńca (
n , Klasowa (p. Zw.)J

6'52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.l z
7-00 „ ,  „ ,  „ Krakowa /

Sącz, Suchą.

P o d w o ło e m y tf k
Lwów.

i  S n c z a w y  p r z e z

8.30 rano pociąg osob. i01i do Podgórza 
8 « J 7 ,  „  -  _

przyst.
Płass.

t z  S u c h y  { ma połączenia: w Kalwaryi r W %. 
,( dowie, a w Podgórzu Pł. do poc 18 do Kra­

kowa, jakoteż do poc. Nr. 16 do WielijŁ_. 
Rozwadowa i Lwoy a./

r g  » “  -*• p i] "  s s r g s ;  “  u s a w
" ” n  „ „ „ Krasowa j * w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

10.34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.!
10 40 _ _ _ _ „ Płasz.10.40
1051
11.05

Zwierzyńca ł  * O ś w i ę c i m i a .
Krakowa (p. Zw.)J

10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł.l z W ieliczk i, ma połączenie w Bierzanowie
Krakowa /  do Lwowa.

z e  L w o w a ,  ma połąiiM P Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, StrJJ8 1 Bełz a, w Jaro­
sławiu od Sokala w P«bioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orcowa i M su- 
ny dolnej.

z e  L w o w B i m* połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Deinbioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej-

11.15

2-24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa

2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2.53 n n n n n n n KrakoW*.

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
418 „ „ n ,  „ P/Lz.
4-28 „  ,  mięszany „  Zwierzyńca
4-42 „  „  Krakowa (p. Zw.)

*  H u s i u t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
f^yw ca”8 P c ł^ e n ie : w Suchy do Zwardonia

. *  Sr. d , P ^ t a *  » ■ ) 1
n n " " " " f  Wadowic, Suchy, N. Sącza i N.

Bierzanowie do 
do Kalwaryi, 
Zagórza.

z  P o d w o ł o c z y s k *  ma połączenie: w P rz e ­
myślu od Stanisławowa, _ Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki, a w Podgórzu 
Płaezowie do Skawiny, Suchy, Zywea, Zwar­
donia i Nowego Sącza.

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.| B o A w l ^ i m l a  - a  w Skawinie połączenie

9-08 " ” • s Zwierzyńca ' f  °4 r ^ 0Wi° 1 BWej’ a w Pod*
Krakowa vp.Zw.)j 8orzu do Lwowa-

z  P o d w o ł o c z y g k ,  ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy-

7.16 wieczór poc. osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
7.80 „ „ „ * - Krakowa

908
9 22

9 81 w nooy poc. posp. Nr . 4 do Podgórza Pł. 
9.88 n n n „ „ „ Krakowa

rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ri,„» 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

Z Dniksrni Związkowej w Krakowie.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z. maPą Galicyi pc 20 cnt. we wszystkich stacjach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w hanon.

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielaka. Odpowiedzialny rządoa drukarni ▲. SzyjewsU.


